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Czytelnicy wybrali swoich 
wójtów, burmistrza  
i starostę 
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Są dotacje

40 tysięcy złotych do 
wzięcia

Czy trzeba czekać 
na wypadek?

Słupki i rondo, 
czyli sposoby na 
niebezpieczne przejście 
dla pieszych

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Burmistrz kontra kupcy
Otwarte spotkanie burmistrza Bogdana Koszuty z mieszkańcami miasta miało być w zało-
żeniach podsumowaniem mijającej kadencji, jednak niespodziewanie, głównie za przy-
czyną wąbrzeskich handlowców, stało się gorącą dyskusją na temat ważnych dla miasta 
spraw.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N ECykliczne spotkania bur-
mistrza z mieszkańcami miały 
z reguły spokojny przebieg i ich 
gospodarz musiał często wręcz za-
chęcać uczestników do aktywnego 
udziału w panelu dyskusyjnym. 
To spotkanie miało mieć bardziej 
uroczysty, podsumowujący cha-
rakter, o czym świadczyć mogła 
także obecność na sali marszałka 
Piotra Całbeckiego i posła To-
masza Lenza. Uroczyście jednak 
nie było. Spotkanie zdominowa-
ła dyskusja z mieszkańcami i już 
po kilku minutach jej trwania po 
twarzach burmistrza i zaproszo-
nych przez niego honorowych go-
ści widać było, że żaden z nich nie 
spodziewał się tak burzliwego jej 
przebiegu.

- Kiedy wreszcie będzie po-
rządny chodnik z centrum miasta 
do Osiedla Marysieńka? – spy-
tał Grzegorz Malanowski, który  
w dalszej części dyskusji brał tak-
że aktywny udział reprezentując 
interesy wąbrzeskich kupców. – 
Tam jest jeszcze chodnik z czasów 
„wczesnego Gierka”. Poza tym, co  
z oświetleniem niektórych ulic? 
Na Placu Jana Pawła II lampa 
oświetla lampę, a na znacznym 
odcinku Żeromskiego jest po pro-
stu ciemno.

- Co do oświetlenia rynku 
chcę zaznaczyć, że mimo iż jest 
na nim o wiele więcej latarni, to 
zużycie prądu jest takie samo jak 
przed modernizacją, wiec chyba 
lepiej, że jest jaśniej – odpowie-
dział burmistrz. – Jeżeli zaś chodzi  

o chodnik, to w budżecie na przy-
szły rok przeznaczone są środki 
na budowę ulicy Bukowej, a mar-
szałek województwa zapewnił 
mnie, że w ramach modernizacji 
odcinka drogi Grudziądz-Rypin 
będą też zrobione chodniki przy 
ul. Kętrzyńskiego. My będziemy 
musieli jedynie zapłacić za mate-
riał. Poza tym wiele chodników  
w mieście będzie odnowionych, 
gdy pozyskamy materiał do ich 
budowy podczas drugiej części re-

witalizacji starówki.
Najgorętszym punktem dys-

kusji były wystąpienia wąbrze-
skich handlowców, których do 
aktywnego udziału w spotkaniu 
sprowokowało pozwolenie na bu-
dowę w mieście kolejnego sklepu 
wielkopowierzchniowego. Kupcy 
uważają, że zezwolenie na dzia-
łanie w mieście takiej liczby skle-
pów sieciowych podcina skrzydła 
lokalnemu handlowi i miastu.

dokończenie na str. 6
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Szanowni Mieszkańcy Wąbrzeźna !
Zdecydowałem się, na prośbę wielu środowisk,  wziąć 

udział w wyborach na burmistrza miasta. Niektórzy powie-
dzieli, że to duża odwaga stanąć przeciw obecnemu burmi-
strzowi, gdyż rywale we wcześniejszych wyborach, łącznie  
z ich rodzinami i przyjaciółmi, „odczuli” na własnej skórze 
to, że mieli swoje, odmienne zdanie na funkcjonowanie mia-
sta. Czy chcemy dalej być tak traktowani? Zdecydowałem się 
też dlatego, że z Wąbrzeźnem jestem związany od ponad 20 
lat i znam to miasto doskonale, znam przede wszystkim wielu 
wspaniałych ludzi, których potencjał i wiedzę można doskona-
le  wykorzystać dla rozwoju miasta.  

Chcę, aby to miasto rozwijało się dynamiczniej. Stawiam 
na lokalnych przedsiębiorców i rozwój ich 昀椀rm. To oni zasi-
lają budżet miasta, oni dają prawdziwe miejsca pracy. Trzeba 
stworzyć dla nich system preferencji  przy przetargach na in-
westycje miejskie. Zbuduję porozumienie między  sąsiednimi 
gminami a miastem, stwarzające warunki dla potencjalnych 
inwestorów z inną produkcją niż już funkcjonująca w mieście, 
żeby nie było tak jak obecnie, gdzie wprowadza się kolejne 
duże obiekty handlowe do centrum miasta niszcząc działalność 
rodzinnych sklepów i do tego mówiąc, że to nie ja, to starosta -  to kłamstwo. Należy wykorzystać dobre położenie miasta, w pobliżu autostrady,  
w centrum województwa. Przy tak zadłużonym budżecie miasta wykorzystam w inwestycjach partnerstwo publiczno-prywatne. Zagospodaruję jezio-
ra. Stworzę nad nimi bazę wypoczynku, rekreacji i możliwości spędzania wolnego czasu przez starszych, młodzież i dzieci. Stawiam też na sport. 

Nie wyobrażam sobie, aby miejski stadion w XXI w. nie miał ławeczek i dobrej bieżni. Inwestować też trzeba równomiernie na każdym osiedlu, 
nie tylko w centrum miasta. Pamiętać będę o młodych ludziach, będę próbował zatrzymać ich w Wąbrzeźnie. Chcę aby w mieście przede wszystkim 
zapanowała inna atmosfera. 

Każdy ma prawo mieć swoje zdanie i je wypowiadać. Jeżeli na mnie postawicie gwarantuję rozwój miasta, koniec waśni i sporów, koniec zawłasz-
czania decydowania o mieście i jego mieszkańcach dla jednej osoby.

            Z wyrazami szacunku
            (-) Leszek Kawski      
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      Dębowa Łąka

Czy trzeba czekać na wypadek?
Bezpieczeństwo na drogach to obecnie jeden z ważniejszych tematów. Statystyki przed-
stawiające liczby ofiar wypadków są przerażające. Niestety do wielu wypadków docho-
dzi na przejściach dla pieszych. Jedno z najbardziej niebezpiecznych w naszym powiecie 
znajduje się w Dębowej Łące. Jest szansa na rozwiązanie problemu – już pojawiły się 
słupki ostrzegawcze, a w ramach planowanej modernizacji drogi – przewidziano rondo.

Przez Dębową Łąkę przebiega 
droga wojewódzka, na której tylko 
nieliczni kierowcy zwalniają. Nie-
wielu zwraca uwagę, że jest to teren 
zabudowany, znajduje się tu szkoła 
i przejście dla pieszych, z którego 
głównie korzystają uczniowie. 
Ponadto „zebra” znajduje się przy 
zakręcie. Dlatego jest tu bardzo 
niebezpiecznie, a o wypadek nie-
zwykle łatwo.

- Najgorsze są tiry, które  
z ogromnym hukiem przejeżdżają 
przez wieś. Na szczęście dzieci są  
w miarę ostrożne i wiedzą jak prze-

chodzić przez ulicę. Na począt-
ku września skontaktowałem się  
z Rejonem Dróg Wojewódzkich  
w Wąbrzeźnie. Po interwencji mo-
jej i władz gminy przy szkole zo-
stały wzdłuż jezdni wkopane słup-
ki. Ma to uniemożliwić uczniom 
przechodzenie przez jezdnię  
w miejscu do tego nie przeznaczo-
nym i sprawić, że będzie to miejsce 
bardziej widoczne dla kierowców. 
Ale oczywiście to nie rozwiązuje 
całkowicie problemu. Wraz z Radą 
Rodziców wystosowaliśmy pismo 
do władz gminy o podjęcie dzia-

łań mających na celu zwiększenie 
bezpieczeństwa dzieci i młodzieży 
uczęszczających do naszej szkoły 
– mówi dyrektor Zespołu Szkół  
w Dębowej Łące Karol Andrze-
jewski.

Ulica jest bardzo przyjazna 
kierowcom. Ruch samochodów 
jest duży i sprzyja mocniejszemu 
wciśnięciu pedału gazu. Jednak, 
to co dobre dla kierowców, wcale 
nie musi takie być dla pieszych. 
Mieszkańcy apelują o zabezpie-
czenie przejścia, zwiększenie jego 
widoczności bądź odpowiednie 

oznakowanie i oświetlenie nocą.
- Progów zwalniających nie 

można zamontować, bo jest to 
droga wojewódzka. Znajdziemy 
jednak sposób, by poprawić tam 
bezpieczeństwo. W chwili obecnej 
jest opracowywany projekt prze-
budowy drogi w tej miejscowości. 
Mogę powiedzieć, że ma pojawić 
się małe rondo od strony Wą-

brzeźna, co zmusi kierowców do 
zmniejszenia prędkości. Jeszcze za 
wcześnie, by mówić o innych roz-
wiązaniach, ponieważ nie wiemy 
co przewidzi projektant – podsu-
mowuje kierownik Rejonu Dróg 
Wojewódzkich w Wąbrzeźnie Ja-
nusz Brzezicki.

tekst i fot.

Agnieszka Zielińska

Przy przejściu już pojawiły się słupki ostrzegawcze
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      Wąbrzeźno

Co ich czeka?

R E K L A M A

Od poniedziałku 22 listopada osoby mające pomysł na 
otwarcie własnej firmy będą mogły składać w wąbrzeskim 
urzędzie miasta wnioski, których pozytywne rozpatrzenie 
może zapewnić im nawet do 40 tysięcy złotych na start Ê
w biznesie. Chętni do udziału w projekcie „Zostań przed-
siębiorcą” będą musieli wykazać się nie tylko pomysłem, 
ale także cierpliwością i przejść przez cykl szkoleń.

      Wąbrzeźno

Jest budżet
Zakończyły się prace nad projektem przyszłorocznego bu-
dżetu Wąbreźna. Złą wiadomością jest zmniejszenie sub-
wencji dla szkół, dobrą – inwestycje zaplanowane na ko-
lejne miesiące.

Wersję budżetu na przyszły 
rok samorządy muszą ustawo-
wo przygotować do 15 listopada. 
Przyszłoroczny budżet Wąbrzeź-
na, zakładający dwumiliono-
wy deficyt przy zaplanowanych 
niemal 36 milionach dochodu, 
uwzględnia przeznaczenie pie-
niędzy na kilka istotnych in-
westycji. Zaplanowano między 
innymi budowę ulicy Bukowej, 
łączącej Osiedle Marysieńka  
z ul. Hallera, dokończenie rewi-
talizacji rynku, budowę drugiego 
budynku socjalnego, ocieplenie 

budynku ratusza czy budowę 
drugiego w mieście „Orlika”.

- Budżet jest trudny, gdyż 
już teraz wiemy, że otrzymamy 
mniejsze subwencje niż w ze-
szłym roku – powiedział Bog-
dan Koszuta. – Na samą oświatę 
otrzymamy o ponad milion zło-
tych mniej, ale uważam, że jeżeli 
nie będzie jakiegoś ogólnoświa-
towego krachu gospodarczego, to 
uda się ten budżet zrealizować.

Jarek

 Brzuska

W projekcie „Zostań przedsię-
biorcą” mogą wziąć udział wszyscy 
chętni, którzy chcą otworzyć dzia-
łalność gospodarczą na terenie wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego. 
Przed dwoma tygodniami pisaliśmy, 
jakie warunki muszą spełniać kan-
dydaci, dzisiaj przedstawiamy drogę, 
jaka ich czeka w „wyścigu po czter-
dzieści tysięcy”.

Nabór formularzy rekrutacyj-
nych od osób, które zdecydują się 
na udział w projekcie rozpoczyna się 
22 listopada, a kończy 10 grudnia. 
Wypełnione formularze można bę-
dzie dostarczyć osobiście lub nade-
słać pocztą na adres: Urząd Miejski 
Wąbrzeźno, ul. Wolności 18, pok. 
23, 87-200 Wąbrzeźno. To, że biuro 
projektu znajduje się w wąbrzeskim 
ratuszu nie oznacza, że jest on skie-
rowany tylko do mieszkańców mia-
sta – może wziąć w nim udział każ-
dy, kto chce rozpocząć działalność 

na terenie naszego województwa.
- Ważne jest to, że formularze 

muszą być elektronicznie i własno-
ręcznie podpisane – mówi odpo-
wiedzialna za projekt Emiliana Jan-
kowska. – Szczegółowe informacje  
i wzorce formularzy do wypełnienia 
najłatwiej znaleźć na stronie inter-
netowej www.tarr.org.pl lub stronie 
urzędu miasta. Jeżeli ktoś zdecydu-
je się na wysłanie formularza dro-
gą pocztową, powinien pamiętać  
o tym, że list musi do nas dotrzeć 
najpóźniej 10 grudnia.

Złożenie wniosku to dopiero 
początek półrocznej drogi, jaka cze-
ka chętnych do pozyskania dotacji. 
Wnioski zostaną rozpatrzone i oce-
nione do 9 stycznia przyszłego roku. 
Autorzy wniosków, którzy uzyskają 
największą liczbę punktów zostaną 
zaproszeni na rozmowy rekrutacyjne 
z udziałem doradców z Toruńskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego i je-

żeli przebrną także przez ten stopień 
kwali�kacji pomiędzy 24 stycznia  
a 13 lutego odbędą trzydziestogo-
dzinny cykl szkoleń. Istotne jest to, że 
ich uczestnicy będą musieli uczestni-
czyć przynajmniej w 85 procentach 
zajęć. Ci, którzy przejdą przez szko-
lenia będą mieli czas do 11 marca na 
złożenie ostatecznych biznesplanów 
do oceny. To, na co uczestnicy pro-
jektu będą czekali najbardziej, czyli 
podpisanie umów o do�nansowa-
nie nastąpi pomiędzy 9 a 25 maja 
przyszłego roku i wtedy będą mogli 
rozpocząć działalność gospodarczą. 
Przez ponad rok będą mogli liczyć 
na specjalistyczne doradztwo pra-
cowników TARR, ale także będą 
musieli liczyć się z kontrolami, które 
będą miały na celu sprawdzenie czy 
pozyskane pieniądze zostały wydane 
w zgodny z planem sposób.

- Wszystkim chętnym do udzia-
łu w projekcie „Zostań przedsiębior-
cą” przypominamy o tym, że aby 
uzyskana pomoc była bezzwrotna, 
założone przez nich �rmy będą mu-
siały funkcjonować przynajmniej 
przez rok – mówi Emiliana Jankow-
ska. – Zachęcamy do dokładnego 
zapoznania się z zasadami projektu 
na stronie internetowej lub, w razie 
wątpliwości, o przyjście do nas, do 
pokoju numer 23 w wąbrzeskim 
ratuszu. Najłatwiej do nas tra�ć 
wchodząc wejściem dla osób niepeł-
nosprawnych. Podstawowych infor-
macji udzielamy także telefonicznie 
pod numerem 56 688 45 45.

 Jarek Brzuska
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      Wąbrzeźno

Patriotycznie i… smacznie
Tegoroczne obchody Święta Niepodległości miały z przynajmniej dwóch względów szcze-
gólny przebieg. Po pierwsze, były pierwszą impreza, jaka odbyła się na Placu Jana Pawła 
II po remoncie jego nawierzchni. Po drugie, tego dnia w Wąbrzeźnie, podobnie jak w ca-
łym województwie kujawsko-pomorskim promowano gęsinę, jako narodowy przysmak.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wąbrzeskie obchody Święta 
Niepodległości rozpoczęły się od 
złożenia kwiatów pod tablicą upa-
miętniającą członków Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”. Następ-
nie, w kościele pod wezwaniem św. 
Apostołów Judy i Tadeusza została 
odprawiana msza święta w intencji 
Ojczyzny, którą celebrował ks. Jan 
Kalinowski. Przed liturgią ucznio-
wie Zespołu Szkół we Wroniu za-
prezentowali program okoliczno-
ściowy słowno-muzyczny.

Po liturgii obchody Święta 
Niepodległości przeniosły się na 
Plac Jana Pawła II, gdzie pod Pod 
Pomnikiem Żołnierza Polskiego 
odbył się apel poległych, a delega-

cje instytucji i szkół oraz przedsta-
wiciele mieszkańców powiatu zło-
żyli wiązanki kwiatów, by uczcić 
pamięć tych, którzy oddali swoje 
życie w walce o niepodległą Pol-
skę.

Całej o�cjalnej części obcho-
dów towarzyszyła Kompania Ho-
norowa Wojska Polskiego Jednost-
ki 1109 z Grudziądza. Warto też 
dodać, że pod tablicą Towarzystwa 
„Sokół” i Pomnikiem Wojska Pol-
skiego swoją wartę wystawili także 
wąbrzescy harcerze.

Mniej o�cjalną częścią obcho-
dów Święta Niepodległości była 
„Gęsina św. Marcina”. Wąbrzeź-
no, podobnie jak większość miast  
w w województwie 

kujawsko-pomor-
skim włączyło się 
w tę akcję, której 
celem było promo-
wanie wyrobów  
z mięsa gęsi jako tra-
dycyjnych, polskich 
dań, które ostatnimi 
czasy niepotrzeb-
nie odeszły w zapo-
mnienie. O przygo-
towanie specjałów  

z gęsi i innych domowych przy-
smaków zadbały panie reprezen-
tujące Koła Gospodyń Wiejskich 
w Orzechówku i Dębowej Łące.  
W ramach promocji gęsiny miesz-
kańcy miasta mieli okazję za sym-
boliczną złotówkę skosztować tra-
dycyjnych dań, takich jak czernina, 
gęś nadziewana, pasztet oraz sma-
lec z gęsi.

Organizatorem tegorocznych 
obchodów Święta Niepodległości 
w Wąbrzeźnie było Starostwo Po-
wiatowe.

Uroczystości odbyły się tak-
że w gminach. W Dębowej Łące 
w kościele odprawiono mszę 
świętą w intencji ojczyzny, w któ-
rej uczestniczyli przedstawiciele 
władz, związków kombatanckich 
oraz delegacje ze szkół. Młodzież 
z Zespołu Szkół zaprezentowała 
montaż słowno-muzyczny. Re-
cytacja patriotycznych wierszy  
i współczesne wersje pieśni żoł-
nierskich wprowadziły wszystkich 
w nostalgiczny nastrój. Następnie 
zaproszeni goście przeszli pod po-
mnik, gdzie złożono kwiaty.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Agnieszka Zielińska

Uczniowie z Zespołu Szkół w Dębowej Łące przygotowali program artystyczny

Gospodarzem uroczystości w Wąbrzeźnie Ê
był starosta wąbrzeski

Żołnierze z kompanii honorowej oddali trzy salwy

Przy stoisku z gęsiną i tradycyjnymi wypiekami

Mieszkańcy miasta zbierają się przed uroczystością na placu

Poczty sztandarowe wkraczają na Plac Jana Pawła II
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      Książki

Lekcja historii dla najmłodszych

W przeddzień Święta Niepodległości w Gminnym Ośrodku Kultury w Książkach odbyła się okolicznościowa akademia, w której 
wystąpili uczniowie klas IV-V z miejscowej szkoły podstawowej. Podczas przedstawienia pod tytułem „Lekcja historii” dzieci 
przygotowane przez Marlenę Barszczewską pokazały, że potrafią z szacunkiem podejść do poważnej tematyki akademii. Dla 
najmłodszych była to naprawdę żywa lekcja historii, a podniosła atmosfera uroczystości udzieliła się także widowni przedsta-
wienia.

Jarek Brzuska, fot.: nadesłane
O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

WYNIKI PRAWYBORÓW

Burmistrz Wąbrzeźna
1. Bogdan Koszuta - 27
2. Leszek Kawski - 21
3. Grażyna Domian - 5

Wójt gminy Płużnica
1. Marcin Skonieczka - 332
2. Jarosław Tylmanowski - 213
3.Tadeusz Szczepanek - 2

Wójt gminy Książki 
1. Jerzy Polcyn - 4
2. Gabriela Janowska - 2
3. Michał Portalski - 1

Wójt gminy Dębowa Łąka
1. Stanisław Szarowski - 7
2. Roman Topij - 3

Starosta wąbrzeski
1. Krzysztof Maćkiewicz - 10
2. Marek Markowski - 4
3. Benedykt Dudek - 4
4. Zbigniew Ceglarski - 3

Wójt gminy Wabrzeźno
1. Władysław Łukasik - 3
2. Roman Hajdukiewicz - 2

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Powiat

Dla kogo stanowiska?
Nasi Czytelnicy już wybrali wójtów, burmistrza i starostę. 
Otrzymaliśmy ponad 630 głosów. Tylko w gminie Płużnica, 
gdzie obecny wójt nie ubiega się o stanowisko, wskazywany 
jest jego następca. Tu w naszych Prawyborach wygrał Marcin 
Skonieczka. W pozostałych samorządach zwyciężyli obecni 
włodarze. 

W drugiej turze naszych Pra-
wyborów znalazło się 17 kandyda-
tów. Są to osoby, które zostały zareje-
strowane przez Państwową Komisję 
Wyborczą i rzeczywiście wystartują 
w wyborach samorządowych. 

Pół�naliści rywalizowali o wy-
graną w „Prawyborach”. Głosować 
można było za pomocą kuponów 
drukowanych na naszych łamach.

Dziś publikujemy ostateczne 
wyniki głosowania naszych Czy-
telników. W Wąbrzeźnie wygrał 

Bogdan Koszuta, w gminie Płużni-
ca - Marcin Skonieczka, w gminie 
Książki - Jerzy Polcyn, w gminie 
Dębowa Łąka - Stanisław Szarowski, 
w gminie Wąbrzeźno - Władysław 
Łukasik. Wśród kandydatów na rad-
nych powiatowych, na starostę typo-
wany jest Krzysztof Maćkiewicz.

Wśród głosujących rozlosowa-
liśmy nagrodę. Zwyciężyła Urszula 
Steinke z Wąbrzeźna. Niespodzian-
kę dostarczy przedstawiciel naszej 
redakcji do końca listopada.
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Biegiem przez region
- O ile mi wiadomo, nikt jeszcze nie wpadł na pomysł biegu z Golubiu Dobrzynia do Wą-
brzeźna – mówi inicjator nietypowego przedsięwzięcia Mariusz Trąbczyński. Do pokonania 
był dystans 24 kilometrów, czyli półmaraton. Czemu miał służyć ten bieg?  Rozmawiamy 
z jego inicjatorem.

R E K L A M A

Czwartek, 18 listopada 2010

- Jeszcze kilka lat temu za-
trudniałem o wiele więcej pracow-
ników i płaciłem kilkadziesiąt ty-
sięcy podatku, w tym roku zapłacę 
kilkanaście tysięcy, trzeba będzie 
zwalniać pracowników i myśleć 
o zamykaniu sklepów, które nie 
mają szans konkurować z mar-
ketami. To jest strata dla interesu 
miasta – argumentował Grzegorz 
Malanowski.

- Poza otwieraniem nowych 
marketów podczas obecnej kaden-
cji nie słyszymy o tym, by rozwijał 
się lokalny rynek pracy – dodał 
Tomasz Wierzbowski, który także 
reprezentował stronę handlow-
ców. – Tymczasem pamiętamy 
obietnice, ze po wybudowaniu 
obwodnicy inwestorzy będą stali 
w kolejce, by zainwestować na te-
renie Wabrzeźna.

W podobnym tonie wypo-
wiedział się także radny Ignacy 
Izydorczyk, który, choć pełen 
uznania dla pracy burmistrza, za-
znaczył, że miastu potrzebny jest 
rozwój lokalnego rynku pracy, 
gdyż od 2013 znacznie zmniejszą 
się możliwości pozyskania pienię-
dzy z funduszy Unii Europejskiej. 
Przypomniał o tym, że coraz wię-
cej ludzi wyjeżdża z Wabrzeźna  
w poszukiwaniu pracy.

- Nie wiem, dlaczego zarzu-
cacie mi powstawanie kolejnych 
marketów, jako burmistrz nie mam 
sposobu na to, by powstrzymać ich 
rozwój w naszym mieście – odpo-
wiedział Bogdan Koszuta. – To 
nie średniowiecze, żyjemy w de-
mokratycznym państwie i w Unii 

Europejskiej. Nie mogę zakazać 
powstawania marketów. Nikt nie 
może mi zarzucić, że zaniedbuję 
rozwój miasta. Nie trzeba kochać 
burmistrza, ale go szanować za to 
co robi. To nie miasto ma budować 
duże przedsiębiorstwa. My mamy 
tylko stworzyć warunki, aby jakaś 
�rma u nas zainwestowała i takie 
warunki ze strony prawnej stwo-
rzyliśmy. A miejsca pracy powsta-
ją: w ciągu minionych czterech lat 
w Veroni i w innych �rmach po-
wstało 450 nowych miejsc pracy, 
niebawem powstanie nowa hala 
przy Re�eksie. A wam, kupcom, 
proponuję zrzeszenie się. Przy-
pominam też, że proponowałem 
to wam, podobnie jak stworze-
nie lokalnej giełdy towarowej już  
w 1992 roku. Wtedy, gdy powie-
działem, że powinniście to zrobić, 
bo do Wąbrzeźna wkroczą marke-
ty, moja wypowiedź została przez 
was skwitowana śmiechem. 

Stanowisko burmistrza po-
parli także goście spotkania. Poseł 
Lenz powołał się na przykład śro-
dowiska toruńskich handlowców.

- W Toruniu kupcom pomo-
gło zjednoczenie się w sieć – po-
wiedział. – Wiem, że Wąbrzeźno 
to nie Toruń i tutaj jest trudniej, 
ale i tutaj można działać wspólnie.

- Wasze dylematy są charak-
terystyczne nie tylko dla regionu, 
ale całego kraju – dodał marszałek 
Całbecki. – Nie można oczekiwać 
od burmistrza, że będzie miał 
wpływ na powstawanie marketów. 

 Jarek 

Brzuska

      Wąbrzeźno

Burmistrz kontra 

kupcy
dokończenie ze str. 1 Jaki był cel tego półmarato-

nu?

- Chodziło o uczczenie święta 
narodowego, a także promowa-
nie zdrowego stylu życia i krze-
wienia kultury sportowej wśród 
młodzieży. Oceniam, że cel został 
osiągnięty, bo na Placu Jana Pawła 
była przede wszystkim młodzież.  
Orkiestra jak zwykle zagrała wspa-
niale, miło było widzieć bawiących 
się ludzi. Mimo że to listopad, im-
preza w plenerze także może się 
udać. Pobiegł ze mną poseł Janusz 
Dzięcioł. Trasę pokonaliśmy może 
w niezbyt imponującym tempie, 
bo czas ponad dwie godziny to 
żadna rewelacja, ale daliśmy radę 
w dobrym stylu, pamiętajcie, że 
mamy już trochę lat. Po drodze 
wielu kierowców pozdrawiało 
nas i nikomu nie przeszkadzało, 
że musi nieco zwolnić. W samym 
Wąbrzeźnie przyłączył się pewien 
pan, który towarzyszył mi przez 
kilkaset metrów. Po drodze nieco 
porozmawialiśmy. 

Mieszkańcy Wąbrzeźna 

skarżyli się, że impreza była jak-

by utajniona. Dlaczego zabrakło 

ogłoszeń, informacji o tym wy-

darzeniu?

- Informacje powinny być 
emitowane w telewizji kablowej, 
pisano o tym w CWA. Jeśli ktoś nie 
dotarł na koncert, a chciałby go 
obejrzeć, to zapraszam na stronę 
internetową naszej kablówki Mar-
ton, lub moją www.trabczynski.pl, 
gdzie można znaleźć cały materiał. 
Można też do nas napisać, mamy 
płyty DVD z zapisem koncertu.

Orkiestra dęta, trąbki zapa-

chowe. Czy to tylko dla potrzeb 

wyborów? Co jeszcze ma pan  

w zanadrzu?

- Odrobinę zabawy, dystansu, 
nikomu nie zaszkodzi nawet przy 
tak poważnej sprawie jak wybory 
samorządowe. Ale teraz już będzie 
serio, spotykam się z wyborcami, 

kandydatami na radnych, wójtów, 
burmistrzów, rozmawiamy o przy-
szłej współpracy, gdy przyjdzie 
nam ze sobą działać. To ważne, 
żeby już teraz mieć wizję partner-
skiego działania i wykorzystania 
w pełni potencjału i energii ludzi. 
Ważne jest także to, aby przeko-
nać wyborców do głosowania, do 
udziału w wyborach, ale także do 
rozsądnych decyzji, opartych nie 
tylko na emocjach, ale także na 
pewnej kalkulacji.

Co to znaczy?

- Nasz okręg wyborczy skła-
da się z czterech powiatów, w tym 
grudziądzkiego. Przewaga du-
żego miasta, wynikająca z liczby 
mieszkańców znacznie zmniej-
sza szanse kandydatów z innych 
miejscowości. Przed czterema 
laty Wąbrzeźno miało swojego 
człowieka w sejmiku tylko dlate-
go, że numer jeden z naszej listy 
wybrał prezydenturę Grudziądza,  
a z mandatu radnego wojewódz-
kiego zrezygnował. W tym roku 
już tak nie będzie. Jedynka z listy 
nr 4 to sekretarz Grudziądza, któ-
ry może łączyć te funkcje, jego wy-
grana jest oczywista.  Na liście są 
jeszcze trzy osoby z Grudziądza,  
i to z nimi musi wygrać któryś  
z pozostałych kandydatów z regio-
nu. Jeśli głosy regionu rozproszą 

się na wielu kandydatów, to prze-
gramy z Grudziądzem.

Czy Wąbrzeźno ma szanse?

- Nie wiem, wiem tylko, że to 
najmniejszy z powiatów naszego 
regionu, zatem demogra�a wska-
zywałaby, że raczej nie. Czy numer 
3 z Brodnicy? Możliwe, ale żeby 
wygrać, trzeba zrobić kampanię, 
trzeba walczyć o głosy wyborców. 
Ja to robię, nie zrażam się czwar-
tym miejscem, gdyż w poprzed-
niej kampanii zabrakło mi kilku-
dziesięciu głosów, aby pokonać 
numer dwa z listy. Wiem, gdzie je 
dzisiaj można znaleźć, a kampa-
nię rozpocząłem przed czterema 
laty, pracując i będąc obecnym  
w środowisku wielu gmin. 

A co z kandydatami z innych 

komitetów?

- W naszym okręgu jest pięć 
mandatów do zdobycia, ale dla da-
nej gminy, miasta sens mają tylko 
ci radni, którzy będą w rządzącej 
koalicji. Brutalna prawda jest taka, 
że opozycja, będąc w zdecydowa-
nej mniejszości nie ma praktycz-
nie żadnego wpływu na decyzje. 
Dla demokracji dobrze, że jest  
i sprawuje kontrolną funkcję wo-
bec rządzących, i tyle. Można po-
wiedzieć, że jeśli wyborca nie chce 
zmarnować swojego głosu, to musi 
dokonać przemyślanego wyboru.
Ale najważniejsze jest to, żebyśmy 
nauczyli korzystać z przywileju 
głosowania i traktowali go jedno-
cześnie nieco jako nasz obowią-
zek. Dlatego tym wszystkim, co 
robię, staram się zachęcić ludzi do 
udziału w wyborach. O tym jak 
mają zagłosować, zdecydują sami. 
Wierzę, że nasze społeczeństwo 
dojrzewa do dobra, jakim jest de-
mokracja.

Na co mogą liczyć wyborcy, 

jeśli uda się uzyskać Panu man-

dat?

- Na lojalnego, rzetelnego, 
pracowitego działającego dla do-
bra całego regionu radnego.

(kr)

fot. Jarek Brzuska 
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      Powiat

Strażacy lepiej wyposażeni 
Trzy jednostki OSP z powiatu wąbrzeskiego odebrały sprzęt specjalistyczny zakupiony ze 
środków samorządu województwa kujawsko-pomorskiego. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Co roku Urząd Marszałkow-
ski pomaga wyposażyć jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej z re-
gionu w nowoczesny sprzęt spe-
cjalistyczny. Tegoroczny ekwipu-
nek za 480 tysięcy otrzymały 82 
jednostki OSP. Zakupiono m.in. 
agregaty prądotwórcze, pompy, 
kombinezony, sprzęt do udzie-
lania pierwszej pomocy, drabiny  
i elementy stroju strażackiego. 
Do każdego powiatu tra�ło wy-
posażenie o wartości 25 tysięcy 
złotych.

 W sobotę 6 listopada w Nie-
żywięciu uroczyście przekazano 
sprzęt druhom z powiatów brod-
nickiego, grudziądzkiego, golub-
sko-dobrzyńskiego i wąbrzeskie-
go. 

Strażacy z Dębowej Łąki 
odebrali sprzęt niezbędny 
do udzielania pierwszej po-
mocy, czyli w pełni wyposa-
żoną torbę medyczną, deskę 
oraz szyny do transportu 
osób poszkodowanych. 
Sprzęt hydrauliczny otrzy-
mali ochotnicy z Blizienka. 
OSP z Wąbrzeźna od sobo-
ty ma w swoim wyposaże-
niu pompę zanurzeniową, 
wentylator oddymiający  
i agregat prądotwórczy.

- Kiedy parę lat temu 
zalało piwnice w Wąbrzeź-
nie musieliśmy wypompo-
wywać wodę pompą typu 
Niagara. Ona ma duże ga-
baryty i ciężko ją umieścić 
w piwnicy. Pompa, którą 
teraz otrzymaliśmy jest  
o wiele mniejsza. Po za tym 
w odróżnieniu do Niagary 
będzie można usuwać nią 
brudną wodę. Przy zala-
niach będzie bardzo przy-

datna – mówi Stefan Pyć, pre-
zes Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Wąbrzeźnie. - Natomiast otrzy-
many wentylator służy do usuwa-
nia podczas pożaru z pomieszczeń 
dymu i gazów trujących. 

Na uroczyste wręczanie ekwi-
punku w hali sportowej w Szko-
le Podstawowej w Nieżywięciu 
przybyli m.in. przedstawiciele 
Komendy Wojewódzkiej Państwo-
wej Straży Pożarnej, Zarządu Od-
działu Wojewódzkiego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych, 
Urzędu Marszałkowskiego i wójt 
gminy Bobrowo. W przekazaniu 
sprzętu uczestniczył również  pod-
sekretarz stanu w MSWiA Zbi-
gniew Sosnowski, który sam jest 
działaczem Ochotniczych Straży 

Pożarnych.
- Dziękuję wam strażacy za 

poświęcenie i oddanie. Przy każ-
dej akcji bądźcie ostrożni. Poma-
gajcie, ale również dbajcie o swoje 
życie – mówił do zgromadzanych 
strażaków. 

Po uroczystości druhowie 
mogli zabrać sprzęt do swoich jed-
nostek. To jednak nie koniec po-
trzeb strażaków. 

- W przyszłości chcielibyśmy 
także otrzymać sprzęt hydraulicz-
ny do ratownictwa drogowego, 
czyli nożyce i rozpieracze. Po-
trzebujemy również dwa apara-
ty oddechowe – mówi Jarosław 
Herbowski, naczelnik OSP w Wą-
brzeźnie.

tekst i fot.  Paulina Grochowalska

Trzy jednostki OSP z powiatu wąbrzeskiego otrzymały nowy sprzęt

Sprzęt został poświęcony

Z podsekretarzem stanu w MSWiA Zbigniewem Sosnowskim

Wśród przekazanego sprzętu znalazł się wentylator do usuwania dymu i gazu
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Narodowe Święto Niepodległości uczniowie wąbrzeskich podstawówek 
uczcili wykonaniem pieśni patriotycznych i żołnierskich, które były nieoce-
nionym wsparciem dla Polaków w walce o wolność. 

      Wąbrzeźno

Kamizelki z Facebooka
Szkoła Podstawowa nr 3 otrzymała kamizelki odblaskowe, które stanowiły nagrodę w kon-
kursie na portalu społecznościowym Facebook zorganizowanym przez znanego producen-
ta opon. 

Nadia Arkisiewicz 

Jest pierwszym dzieckiem 
Angeliki Arkisiewicz i Patryka 
Müllera. Dziewczynka urodziła 
się 13 listopada. Nadia waży-
ła wtedy równe trzy kilogramy  
i mierzyła 52 centymetry wzro-
stu.

tekst i fot. J. Brzuska

W październiku na porta-
lu społecznościowym Facebook 
trwała akcja „Razem bezpieczniej 
w szkołach” zainicjowana przez 
znanego producenta opon. Celem 
konkursu było podniesienie bez-
pieczeństwa dzieci na drogach. Do 
rozdania �rma miała 3 tysiące ka-
mizelek, które dzięki aktywności 
fanów pro�lu �rmy na Facebooku 
tra�ły do szkół podstawowych  
w całej Polsce. Kamizelki odbla-
skowe to prosty i skuteczny spo-
sób na podniesienie widoczności 
na drogach.

Sposoby na zdobycie kami-
zelek były dwa. Pierwszy polegał 
na zgłoszeniu szkoły do konkur-
su przez jednego z fanów pro�lu 
�rmy i poprawne odpowiadanie 
na pytania z wiedzy o ruchu dro-
gowym. Osoba, która najlepiej 
odpowiadała na pytania przez cały 
tydzień, wygrywała kamizelki dla 
siebie i dla szkoły, którą zgłosiła. 
Drugim sposobem zdobycia kami-
zelek odblaskowych było zgłosze-
nie szkoły i zdobycie największej 
liczby głosów fanów (kliknięcie na 
„lubię to”). Do pięciu szkół, które 

zdobyły najwięcej głosów zostaną 
wysłane kamizelki.

Szkołę Podstawową nr 3 zgło-
sił do konkursu ojciec absolwenta 
„Trójki”. W pierwszym tygodniu 
wygrał 200 kamizelek, a w drugim 
150. Na którym miejscu w rankin-
gu ostatecznie uplasuje się Trój-
ka jeszcze nie wiadomo, ale jeśli  
w pierwszej piątce to szkoła na 
pewno otrzyma kolejny komplet 
kamizelek odblaskowych.

Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane

W przeddzień Narodowego 
Święta Niepodległości w Szkole 
Podstawowej nr 2 uczniowie mo-
gli posłuchać pieśni patriotycz-
nych, wykonanych przez rówie-
śników. Starannie przygotowane 
aranżacje pieśni legionowych  
i partyzanckich, a nawet współ-
czesnych pieśni o tematyce pa-
triotycznej bardzo spodobały się 
młodym słuchaczom. Koncert 
mogli również zobaczyć rodzice 
uczniów SP2, których zaproszono 
na późniejszą godzinę. Wspólne 
odśpiewanie najważniejszej pieśni 
Polaków „Mazurka Dąbrowskie-
go” otworzyło koncert. Wykona-
no też „Marsz pierwszej brygady”,   

„O mój rozmarynie”, „Przybyli uła-
ni pod okienko”, „Białe róże”, „Wo-
jenka”, „Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę”, „Serce w plecaku”, „Roz-
szumiały się wierzby płaczące”, 
„Polskie kwiaty” i „Po ten kwiat 
czerwony”. Koncert w „Dwójce” 
zakończył utwór „Ojczyzna”.

W „Trójce” z okazji najważ-
niejszego święta narodowego 
również przygotowano okoliczno-
ściowy montaż słowno-muzyczny.  
Uczniowie zakończyli swój pro-
gram jeszcze bardziej współcze-
śnie, bo odśpiewaniem piosenki 
„Kocham cię Polsko” z popularne-
go programu telewizyjnego o tym 
samym tytule. 

Te g o r o c z -
ne uroczystości 
z okazji obcho-
dów 11 listopada 
zorganizowane 
w wąbrzeskich 
podstawówkach 
są dowodem na 
to, że pieśni pa-
triotyczne wcale 
nie muszą koja-
rzyć się z nudny-
mi akademiami 
szkolnymi. 

tekst i fot. 

Paulina

 Grochowalska

      Wąbrzeźno

Walczyli z pieśnią na ustach

Alan Spiesz 

Jest pierwszym dzieckiem 
Marii Spiesz i Łukasza Papier-
kiewicza z Wałycza. Chłopiec 
przyszedł na świat 12 listopada. 
W dniu narodzin mierzył 57 cen-
tymetrów wzrostu i ważył 3670 
gramów.

      Mgowo

Pijany chciał przekupić
Dzięki interwencji mieszkańca policjanci zatrzymali pija-
nego kierowcę. W czasie przesłuchania chciał przekupić 
funkcjonariuszy. Grozi mu 10 lat więzienia. 

W środę dyżurny wąbrzeskiej 
policji otrzymał telefoniczną infor-
mację, że w Mgowie mieszkaniec 
wsi zatrzymał pijanego kierowcę. 
Natychmiast pojechali tam poli-
cjanci drogówki. Pijanego do czasu 
przyjazdu policji zatrzymał męż-
czyzna, który jechał swoim oplem 
i w pewnym momencie wprost na 
niego wyjechał drugi opel. Udało 
się na szczęście uniknąć zderzenia 
się pojazdów. Jak się okazało nie-
ostrożny kierowca był pijany. Miał 
2,43 promila alkoholu.

W trakcie spisywania doku-
mentacji w komendzie, pijany kie-
rowca obawiając się konsekwencji 
popełnionego przestępstwa, wyjął 
z kieszeni pieniądze i dał je poli-
cjantom prosząc, aby zapomnieli  
o sprawie. Funkcjonariusze nie 
dali się skusić, a mężczyzna tra�ł 
do aresztu. Odpowie za kierowa-
nie autem po pijanemu i próbę 
przekupienia policjantów. Grozi 
mu 10 lat więzienia.

Szymon

 Wiśniewski
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      Wąbrzeźno

Pasjonaci orkiestrowego grania
W minioną sobotę w Wąbrzeskim Domu Kultury odbył się II Ogólnopolski Przegląd Orkiestr 
Dętych. Uczestniczyło w nim dwa razy więcej zespołów niż przed rokiem, co świadczy Ê
o tym, że pomysł zorganizowania festiwalu tego typu przyjął się i dobrze wróży przyszłości 
tej imprezy.

R E K L A M A R E K L A M A

W przeglądzie wzięło udział 
dziesięć zespołów, czyli równo 
dwa razy więcej niż przed rokiem. 
Na scenie domu kultury oprócz 
wąbrzeskiej orkiestry zaprezen-
towały się zespoły reprezentujące  
Mogilno, Rypin, Świedziebnię, 
Koronowo, Skrwilno, Nakło nad 
Notecią, Grudziądz, Gozdowo 
oraz Lidzbark. Warto zaznaczyć, 
ze większość zespołów występują-
cych w zeszłym roku przyjechała 
do Wąbrzeźna po raz drugi.

- Jeżeli frekwencja wykonaw-
ców będzie wzrastać w takim tem-
pem, musimy się nastawić na to, 
że podczas dziesiątego przeglądu 
wystąpi tutaj sto orkiestr – powie-
dział podczas otwarcia przeglądu 
dyrektor WDK Andrzej Miche-
wicz.

Zespoły, które występowały 
na scenie WDK pokazały kilka 
podejść do orkiestrowego grania, 
występując bądź to w bardziej tra-
dycyjnym, bądź bardziej rozryw-
kowym repertuarze. Ich brzmie-
nie zależało przede wszystkim od 
liczebności orkiestry.

- Jesteśmy na tej imprezie po 
raz drugi i chciałbym zaznaczyć, 
że jesień jest najlepszym termi-
nem na tego typu festiwal – powie-
dział Robert Smulski, kapelmistrz 
orkiestry działającej przy OSP  

w Skrwilnie. – W orkiestrach 
dętych grają muzycy-amatorzy, 
których trudno byłoby zebrać 
w sezonie wakacyjnym. Trochę 
dziwi mnie tylko, że na widow-
ni domu kultury są praktycz-
nie tylko członkowie zespołów 
uczestniczących w konkursie. Dla 
członków takiej małej orkiestry 
jak nasza taki przegląd jest okazją 
do podsłuchania tego jak mogą 
brzmieć orkiestry, które występu-
ją w takim składzie, o którym my 
możemy tylko pomarzyć.

Rzeczywiście, frekwencja wą-
brzeskiej publiczności nie była 
wysoka, a tymczasem orkiestry 
dęte przeżywają swoisty renesans. 
Zespoły te, przez długie lata koja-
rzone przez lata z prostym brzmie-
niem i marszową muzyką, dzisiaj 
mają w swoim repertuarze utwory 
pochodzące z muzyki rozrywko-
wej i klasycznej. Orkiestry starają 
się nie tylko brzmieć, ale i wyglą-
dać coraz efektowniej, występując 
w jednolitych strojach. W sze-
regach orkiestr jest coraz więcej 
młodych ludzi, co wróży „dętej” 
muzyce długi żywot. Ze względu 
na to podczas wąbrzeskiego festi-
walu postanowiono przyznawać 
także specjalną nagrodę dla naj-
młodszego orkiestranta, którym  
w tym roku został Juliusz Sójka.

O ile nie było problemu  
z wyborem najmłodszego muzy-
ka, to jury ze względu na wyrów-
nany poziom uczestników miało 
niezwykle trudne zadanie z wy-
łonieniem zwycięskiej orkiestry. 
Trzecie miejsce przypadło  Orkie-
strze Dętej Wąbrzeskiego Domu 
Kultury w Wąbrzeźnie pod batutą 
Rafała Sójki, a drugie Młodzieżo-
wej Orkiestrze Dętej przy Zespole 
Szkół Żeglugi Śródlądowej Nakło 
nad Notecią pod batutą Zbigniewa 
Rydelskiego. Zwycięzcą tegorocz-
nego przeglądu została Orkiestra 
Dęta OSP Koronowo pod batutą 
Mirosława Kordowskiego. Po-
nadto wyróżniono Młodzieżową 
Orkiestrę Dętą OSP w Lidzbarku 
pod batutą Zbigniewa Stanisław-
skiego,

Trzecie miejsce zajęte przez 
wąbrzeską orkiestrę, która istnie-
je od niespełna dwóch lat należy 
uznać za sukces. Jeszcze więk-
szym, choć niewymiernym, suk-
cesem było stworzenie w WDK 
niepowtarzalnej atmosfery, któ-
ra pozwoliła wspólnie bawić się 
uczestnikom przeglądu i sprawiła, 
że wszyscy zgodnie zapewniali, iż 
powrócą tutaj za rok.

tekst i fot.  

J. Brzuska

W orkiestrach gra wiele dziewcząt

Orkiestry dęte są dzisiaj zespołami pełnymi dzieci i młodzieży

Specjalna nagroda przypadła w udziale najmłodszemu muzykowi, Juliuszowi Sójce

Kapelmistrzowie wszystkich orkiestr biorących udział w przeglądzie

Zespoły łączą pokolenia
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      Ryńsk

Wielki Chopin
W ramach obchodów Roku Chopinowskiego w bibliotece 
szkolnej w Ryńsku równolegle do XVI Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego imienia Fryderyka Chopina zor-
ganizowana została wystawa poświęcona kompozytorowi. 
„Poznajemy wielkich Polaków” - to hasło przewodnie tego 
przedsięwzięcia. 

      Dębowa Łąka  

Kraina baśni
W Wiejskim Domu Kultury w Wielkich Radowiskach uczniowie uczestniczyli w poranku 
autorskim z bajkopisarką Wiolettą Piasecką. Inicjatorem spotkania była Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Dębowej Łące.

Wioletta Piasecka pisze książ-
ki dla dzieci, uczestniczy w ogól-
nopolskich i międzynarodowych 
targach książki. Jest autorką baśni  
i bajek dla dzieci, biogra�i m. 
in. Hansa Chrystiana Anderse-
na i Faustyny Morzyckiej, sztuk 
teatralnych i wielu słuchowisk 
radiowych. Znakiem rozpoznaw-
czym jest strój wróżki. Dzieciom 
od razu spodobała się ta kreacja. 
Z dużą uwagą słuchały utworów 
prezentowanych przez gościa. Pi-

sarka opowiedziała bajkę o Misiu 
oraz zdradziła ciekawostki z ży-
cia Hansa Chrystiana Andersena. 
Przygotowała dla swoich wielbi-
cieli konkursy i zabawy. Dzieci, 
które najaktywniej uczestniczyły 
mogły wylosować wróżby, które 
być może się spełnią. Na zakoń-
czenie można było kupić książki, 
wziąć autograf i zrobić pamiąt-
kowe zdjęcie. Tajemnicza pisarka 
w swoje opowieści wkłada serce i 
duszę. Za pośrednictwem swych 

bohaterów przekazuje dzieciom 
wiarę w moc własnych zdolności i 
realizację marzeń. Baśnie przez nią 
napisane niosą w sobie przesłanie  
i zmuszają do re�eksji.

W spotkaniu uczestniczy-
ły przedszkolaki oraz najmłodsi 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej  
w Wielkich Radowiskach i Dębo-
wej Łąki wraz z wychowawcami.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Na wystawie znalazły się zdję-
cia, kserokopie, portrety Chopi-
na z różnych okresów jego życia, 
ogólne wiadomości biogra�czne, 
informacje na temat jego utworów 
oraz konkursów chopinowskich, 
książki i albumy poświęcone ży-
ciu i twórczości artysty, prace pla-
styczne uczniów.

Wystawa dostępna była dla 
wszystkich zainteresowanych. 
Klasy III-VI odwiedzały bibliotekę 
w ramach zajęć z muzyki. 

- Każda wizyta poprzedzona 
była projekcją �lmu „Warszawa 
Chopina”. Film ten w przystęp-
ny i ciekawy sposób wprowadzał 
uczniów w tematykę wystawy, 

opowiadając o życiu i muzyce 
Fryderyka. Pozostali uczniowie 
szkoły również z wielkim zaintere-
sowaniem obejrzeli przygotowane 
eksponaty. Wystawie towarzyszyła 
oczywiście muzyka Chopina.  My-
ślę, że tego typu wystawy pozwala-
ją rozbudzać i rozwijać w dzieciach 
poczucie ich tożsamości historycz-
nej i kulturowej. Głównym celem 
było przybliżenie uczniom postaci 
wielkiego wirtuoza i kompozytora 
oraz zaznajomienie z jego utwora-
mi – informuje Lucyna Plewa z SP 
w Ryńsku.

Wystawę można będzie jesz-
cze oglądać do połowy listopada.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Ryńsk

Puchar dla 
gimnazjum
Na boisku ,,Orlik” w Wąbrzeźnie odbyły się zawody dziew-
cząt w piłce nożnej o puchar burmistrza. 

Gimnazjum im. Jana Pawła 
II z Ryńska wystąpiło w składzie: 
Magda Pokorowska-bramkarz, 
Monika Guściora, Adrianna For-
ma, Ewa Burczyńska, Kamila 
Osetek, Patrycja Tomaszewska, 
Ola Michałek, Angelika Przekota, 
Marta Barańska oraz Weronika 
Kowalik.

Dziewczęta przegrywając 
tylko jednym golem w jednym  
z meczów, zajęły trzecie  miejsce 
i odebrały z rąk burmistrza jeden 
z pucharów. Gimnazjum ma już 
na koncie kilkakrotne mistrzo-
stwo powiatu, więc była ogromna 
szansa na zwycięstwo. Dziewczę-
ta twierdzą, że był to ich gorszy 

dzień, nie załamują się i czekają na 
kolejne zawody. 

- Porażka ta wcale nas nie od-
suwa od grania, bo kochamy grać 
w piłkę, a wręcz przeciwnie za-
chęca i motywuje do kontynuacji 
i podwyższenia poziomu naszej 
gry. Każdy mecz jest dla nas lekcją, 
z której trzeba wyciągnąć wnioski, 
dostrzec swe błędy i już więcej ich 
nie popełnić – mówi jedna z za-
wodniczek. 

Do zawodów uczennice przy-
gotowywały się na treningach UKS 
pod opieką nauczyciela wychowa-
nia �zycznego.

Adrianna Forma

      Dębowa Łąka

Ślubowali być dobrym uczniem
Uroczyste ślubowanie wobec swojej szkoły, rodziców i nauczycieli złożyli uczniowie pierw-
szej klasy Szkoły Podstawowej w Dębowej Łące.

Był to dla nich dzień szczegól-
ny. Stawili się wszyscy w komple-
cie, gotowi do egzaminu na ucznia. 
Po krótkim zaprezentowaniu swo-
ich umiejętności, pierwszaki zło-
żyły przysięgę. Następnie dyrektor 

Karol Andrzejewski dokonał aktu 
pasowania. Później był czas na ży-
czenia, prezenty od kolegów, kole-
żanek i wspólne biesiadowanie.

Wszyscy uczniowie zostali 
przyjęci do braci uczniowskiej. 

Jako dokument potwierdzający 
przyjęcie do grona uczniów otrzy-
mali pamiątkowe akty pasowania.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Dyrektor Karol Andrzejewski kładąc ołówek na ramieniu uroczyście pasował pierwszaków na uczniów











www.cwa.info.pl
15Rolnictwo

Czwartek, 18 listopada 2010

R E K L A M A

O G Ł O S Z  E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

      Hodowla

Bażantowe farmy
Hodowla bażantów łownych postrzegana jest przez więk-
szość ludzi jako zajęcie hobbystyczne, które wypełnia wolny 
czas garstce zapaleńców. Trudno aktualnie zliczyć lub na-
wet z wyznaczoną dokładnością oszacować liczbę hodow-
ców, którzy posiadają choćby małą wolierę (minimum na 
1 parę bażantów). Można jednak zaryzykować, że liczba ta Ê
w Polsce przekracza 10 tys.  

We Francji chów bażantów 
rozwinął się w czasach Ludwi-
ka XIV, w Czechach i Słowacji  
w XI w. n.e. W Polsce jest znany 
od wielu wieków. Pierwsze wia-
domości o tych ptakach pochodzą 
ze Śląska z 1567 roku. W połowie 
XIX wieku ukazały się wiadomo-
ści o chowie bażantów na Pomo-
rzu. W latach 1977-78 i 1982-
83 Polska zajmowała 4. miejsce  
w Europie pod względem ich liczeb-
ności. Hodowla była prowadzona  
w PGR-ach. Likwidacja gospo-
darstw wpłynęła na zmniejszenie 
populacji bażantów w kraju.

Dziko żyjące bażanty wy-
bierają tereny pól uprawnych, 
zadrzewionych dzikimi grusza-
mi, jabłoniami, tarniną, głogiem  
i krzewami malin, morwy, po-
rzeczek. Przebywają w zaroślach 
nad rzekami, stawami i jeziorami. 
Nie lubią lasów zwartych. Ptak 
ten szybko biega, rzadko fruwa.  
W razie niebezpieczeństwa wzbija 
się do lotu pionowo w górę i po-
woli opada na ziemię. Żeruje rano 
i przed zachodem słońca. Okres 
godowy rozpoczynają bażanty  
w marcu, a kończą w czerwcu.  
W tym czasie kura znosi 8-14 jaj  
w gnieździe na ziemi. Jeśli jej 
gniazdo zostanie zniszczone, za-
kłada drugie i wysiaduje bez sam-

ca. Po 24-25 dniach wylęgają się 
pisklęta z żółtobrązowym puchem 
i ciemną pręgą na grzbiecie, które 
wychowuje i wodzi kura bez ko-
guta.

Bażanty chowa się w tzw. wo-
lierach. Siatki tworzące su�t wo-
lier muszą być z materiału, który 
nie będzie uszkadzał głów ptaków 
w czasie wzbijania się do lotu. 
Używa się do tego celu siatek ry-
backich. Teren wolier musi być tak 
duży, aby na 1 m kw. powierzchni 
nie przypadały więcej niż 4 ptaki. 
Można ustawić daszki, pod które 
wstawia się koryta z paszą i wodą. 
Woliery obsadza się krzewami, to-
pinamburem i obsiewa roślinami 
pastewnymi i krzyżowymi, które 
stwarzają naturalne warunki, za-
pewniają bezpieczeństwo ptakom 
i pozwalają nocować na gałęziach. 
Odchowane bażanty można prze-
chowywać w wolierach zimowych, 
a w okresie reprodukcji – w wolie-
rach rodzinnych.

Woliery rodzinne przed osa-
dzeniem bażantów powinny być 
dobrze przygotowane. Poza stan-
dardowymi elementami wystroju  
i wyposażenia, powinny się w nich 
znaleźć budki i zakrzaczenia, któ-
re stanowić będą miejsca do zno-
szenia jaj. Najlepiej sprawdzają się 
gałęzie drzew iglastych. Do obsa-

CIEKAWE GATUNKI 

DROBIU HODOWLA-

NEGO I CENY ZA SZT.

dzania wolier rodzinnych przystę-
pujemy jak najwcześniej. Najlep-
szym okresem jest druga połowa 
lutego. Wczesne kompletowanie 
stadek daje pewność, iż bażanty 
przyzwyczają się do nowych wa-
runków i bez zbędnego niepokoju 
przystąpią do toków z początkiem 
wiosny. Późne osadzenie oraz to-
warzyszący temu niepokój, zde-
nerwowanie ptaków i danie im 
zbyt krótkiego czasu na adaptację, 
mogą skutecznie opóźnić rozpo-
częcie nieśności.

Bażanty są zwierzętami po-
ligamicznymi, rodzinka – tzw. 
gniazdo – powinna składać się  
z 5-6 kur i jednego koguta. Ptaki 
należy zestawiać w ten sposób, by 
zachować wspomnianą liczebną 
przewagę kur. Bardzo ważnym 
czynnikiem jest wielkość woliery 
rodzinnej, w jakiej zamierzamy 
osiedlić gniazdo. Należy pamiętać, 

że musi ona odpowiadać liczbie 
zasiedlonych ptaków. Uważa się, 
że optymalną przestrzenią boksu 
jest 3-3,5 m2 na jednego osobni-
ka. Czyli 20 m2 nie powinno ob-
sadzać się większym stadem niż  
6 kur + kogut.

Podstawowym pożywieniem 
bażantów są ziarna zbóż pszeni-
cy, owsa łuskanego, jęczmienia,  
w mniejszej ilości także kukury-
dzy oraz słonecznika. Ptaki po-
winny mieć również stały dostęp 
do świeżej czystej wody. Co pe-
wien czas można do wody dodać 
różnego rodzaju dodatki witami-
nowe. 

Cena bażanta, w zależności 
od rasy, waha się od 25 złotych 
za znanego wszystkim bażanta 
polnego do 120 złotych, bo tyle 
trzeba zapłacić za bażanta dia-
mentowego. 

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brukarz,
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektryk z uprawnieniami SEP do 1KV,
Elektryk(elektronik), 
Kierowca C+E+HDS,
Kucharz,
Mechanik maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
Przedstawiciel,  
Przedstawiciel handlowy,
Przetwórca ryb,
Przetwórca tworzyw sztucznych,
Reprezentant handlowy regionalny,
Robotnik budowlany,
Sprzedawca, 
Szwaczka,
Ślusarz-mechanik,

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Automatyk  utrzymania ruchu,
Blacharz  warsztatowy,
Cieśla,
Elektryk, 
Formierz odlewniczy z doświadczeniem,
Formierz odlewniczy do przyuczenia,
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Kucharz, 
Monter sieci kan. zewnętrznych,
Murarz,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, montażowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  krojczy,
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, zbrojarz maszyn BVM.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51  
wew. 123 – teren Miasta  
Wąbrzeźno i Gminy Dębowa 
Łąka 

tel. 056 688-24-51  
wew. 121 teren Gminy  
Wąbrzeźno, Książki, Płużnica

tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedam dom mieszkalny, 2 gara-
że i 2 pomieszczenia gospodarcze, 
w centrum miasta, na działce 337 
m2, Wąbrzeźno, tel. 661 067 669.

Sprzedaż drewna opałowego różne-
go rodzaju, tel. 783 011 261.

Sprzedam dom 180m2 z działką 
900m2 z 2 garażami, centrum 
Książki, tel. (56) 688 81 42,  
kom. 601 290 628.

Lokal handlowo-usługowy w cen-
trum Wąbrzeźna z przystosowaniem 
gabinetu kosmetycznego lub bez, 
tel. 514 243 672.

Usługi remont. wykończeniowe 
– inst. sanitarne, C.O., układanie 
glazury i terakoty, usługi spawalni-
cze, bramy, ogrodzenia, itp.  
tel. 696 428 472. 

Pilnie poszukuję mieszkania do 
wynajęcia, pokoju z kuchnią  
i łazienką, tel. 782 362 916.

Oddam pieski w dobre ręce, tel. 56 
688 93 60.

Ursusu C-330M 1989 sprzedam  
z kabiną, stan dobry, 18500,  
tel. 693 882 167.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-
Nielub, 67m2, 3 pokoje, parter,  
+ garaż, pilne!, 667 090 800.

Sprzedam dom parterowy z dwoma 
garażami, osiedle ptasie,  
tel. 791 190 501.

Nauka gry na pianinie, indywidual-
ne lekcje, tel. 695 420 564.

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane 
z prowadzeniem działalności, wykonywaniem usług 
lub regularnym skupem i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę  
niskie. Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w któ-
rych dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz 
w Redakcji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania 
ogłoszeń i dokonywania płatności przed internet.  

Sprzedam mieszkanie 65m2 
bezczynszowe, garaż, bud.  
Gosp., ogród, Czaple, 
tel. 606 411 790.

Kompleksowe remonty mieszkań 
domów, ocieplenia, glazura,  
terakota, podwieszane sufity,  
wyburzanie ścian, gładzie,  
tel. 510 357 498.

Sprzedam mieszkanie – blok 
Halera – 72m2, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wc, (może być z garażem), 
tel. 56 688 11 35, 601 056 815.

Sprzedam mieszkanie 69m2 cen-
trum Wąbrzeźna, 3 pokoje, kuchnia, 
wc, łazienka, pom. gospod., strych, 
piwnica, bezczynszowe,  
tel. 56 471 90 30.

Sprzedam mieszkanie 39m2, 
 2 pok. Wąbrzeźno,  
oś. Tysiąclecia 14/11,  
tel. 00494618402717.

NAPRAWDĘ WARTO
OBEJRZEĆ...  niepowtarzalny, skłaniający do zadumy, trzymający w napię-

ciu melodramat akermańskiego reżysera Allena Coultera, pt. „Twój na zawsze”. 
Film jest naprawdę dobry, chciałoby się rzec, że to jeden z tych, które docierają 
do najczulszych zakamarków duszy. Tyler, główny bohater(w którego wcielił się 
Robert Pattinson) jest zbuntowanym mężczyzną, który ma skłonność do popa-
dania w kłopoty. Pewnego razu na jego drodze staje policjant (Chris Cooper), 
który pokazuje chłopakowi, kto jest silniejszy. Upokorzony Tyler przysięga ze-
mstę.Niedługo po tym przykrym incydencie nadarza się ku niej doskonała oka-
zja. Chłopak  poznaje  córkę policjanta - Ally (Emilie de Ravin) i zamierza ją 
uwieść, a następnie porzucić. Los chce inaczej. Niewinny �irt z czasem przemie-
nia się w gorące, szczere uczucie. Młodzi są pewni, że nic nie jest w stanie ich 
rozdzielić. Czy na pewno? Czy fatum zaważy nad losami bohaterów? Czy może 
będzie to kolejny �lm z happy endem? Tego, dowiecie się oglądając pełen emocji, 
wzruszający przebój kinowy!

 
POSŁUCHAĆ… czwartego albumu Rihanny „Rated R”. Krążek łączy ze sobą 

takie style jak: hip-hop, R&B, rock i pop. Można powiedzieć, że jest to płyta prze-
łomowa w karierze piosenkarki. Ma w sobie „to coś”. Muzyka sama wpada w 
ucho, już pierwsze dźwięki zabierają nas w magiczny świat współczesnych księż-
niczek, które niejednokrotnie zamiast księcia na białym koniu, spotykają na swej 
drodze  oszustów w tombakowych koronach. Rozgoryczenie piosenkarki nie 
dziwi, gdyż album opowiada o przeżyciach związanych ze znanym już na całym 
świecie „wypadkiem” z Chrisem Brownem  w roli głównej. Rihanna jednak, po-
przez swoja muzykę pokazuje, że można podnieść się po upadku i z podniesio-
nym czołem kroczyć do przodu. Tę płytę krytycy muzyki ocenili bardzo dobrze. 
Chociaż krążek ma już rok, nadal podbija serca fanów piosenkarki. 

Sebastian Gutkowski, 

PRZECZYTAĆ ... powieść Andrzeja Turczyńskiego „Latopis”. Dla wielbicieli 
soczystych oraz klarownie opowiedzianych historii może być ona nie lada zasko-
czeniem. Nie tylko ze względu na epizodyczną i fragmentaryczną niby-fabułę, 
której pojedyncze zdarzenia, epizody, zdają się przywoływać kolejne na zasadzie 
skojarzeń, ale przede wszystkim swego rodzaju stylizację na popularny w litera-
turze staroruskiej gatunek – latopis. W swojej quasi-kronice z odruchów pamięci, 
z przywołanych z przeszłości wydarzeń, wreszcie z notatek z przeczytanych lek-
tur, tworzy Turczyński osobliwą literacką mozaikę, wprawdzie poddaną prawom 
chronologii (w podtytule czytamy: powieść doroczna), ale zarazem przeczącą 
logice przyczyny i skutku. Jakby każdy z rozdziałów i podrozdziałów chciał wieść 
swój niepodległy, samodzielny żywot, który docenić może tylko wnikliwy czy-
telnik… Zresztą równie niebanalny jest los autora książki,który jako dwuletnie 
dziecko został wywieziony z matką i siostrą z rodzinnego Turczynówka na Po-
dolu do Kazachstanu. Te biogra�czne fakty nie są bez znaczenia, ponieważ rzu-
cają istotne światło również na „Latopis”. Można  bowiem dostrzegać w powieści 
aluzje do losów autora, jego życiowych doświadczeń. Czyż to nie kazachski step 
opisuje, a właściwie „maluje” słowami narrator powieści, uwypuklający wszelkie 
detale krajobrazu? W osobie narratora, niezwykle wrażliwego na sprawy otacza-
jącego świata, widać duszę artysty, kogoś, kto jak autor pochodzi z rodziny o bo-
gatych tradycjach artystycznych, malarskich oraz pisarskich, i kto otrzymał nie-
jako w darze wrażliwość. „Latopis” to także książka, a może przede wszystkim, o 
przemijaniu. Narrator ma bolesną świadomość tego zjawiska. Chciałby ocalić od 
zapomnienia pewne zdarzenia, które utkwiły mu w pamięci. Zdaje sobie sprawę 
z upływającego czasu i dlatego stara się utrwalić to, co było dla niego ważne. Stąd 
w utworze Turczyńskiego pogłębiona re�eksja o czasie i jego przeżywaniu, o me-
chanizmach pamięci i wyobraźni. Krótko mówiąc, „Latopis” nie jest utworem dla 
każdego, przeciwnie – raczej dla czytelnika lubiącego wyra�nowaną literaturę. 
Jeśli lubi smakować jak w wierszu pojedyncze frazy, zachwycać się urodą zdań, 
ich urokliwą melodią, to odnajdzie w powieści – niebanalnej formalnie i inte-
lektualnie inspirującej – lekturę nader zajmującą. Lekturę, którą trzeba jednak 
smakować powoli, aby w pełni dostrzec jej ukryty wdzięk.

Grażyna Alichnowicz z Dyskusyjnego Klubu Książki

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno, Czystochleb

„Misie” i „Pszczółki” lubią las
Nie od dziś wiadomo, że dzieci uwielbiają wycieczki. I to nie tylko te dalekie. Okazuje 
się, że nawet w pobliskim lesie – gdy ma się dobrego przewodnika – można przyjemnie 
spędzić czas i sporo się dowiedzieć.

Grupy „Pszczółek” i „Mi-
siów” z wąbrzeskiego przedszkola 
„Bajka” i jego �lii przy ul. Tysiąc-
lecia wybrały się na edukacyjną 
wyprawę do leśniczówki w Czy-
stochlebiu. Przedszkolaki tra�ły 
podczas tej wyprawy na wspania-
łą, choć nieco mroźną pogodę: las 
o poranku powitał ich bajkowym 
widokiem oszronionych gałęzi  
i przedpołudniowych mgieł. Jed-
nak z minuty na minutę robiło się 
coraz cieplej, jakby dzieci swoim 
entuzjazmem potra�ły przywołać 
słońce i podnieść temperaturę.

Grupę dzieci wraz z wycho-
wawczyniami Jolantą Chrza-
nowską i Ewą Grzybowską oraz 
opiekunkami podjął w swojej 
leśniczówce Wiesław Siciński, 
który okazał się być znakomitym 
przewodnikiem, obdarzonym po-
czuciem humoru, którym szybko 
zyskał sympatię dzieci.

Okazało się także, że leśni-
czy potra�ł przekazać dzieciom 
wiedzę o lesie, rosnących w nim 
drzewach i żyjących w nim zwie-
rzętach.

Przedszkolaki podczas wypra-

wy w głąb lasu pokazały, że uwiel-
biają przebywać w miejscach,  
w których nie ma ogrodzeń, chod-
ników i innych miejskich ogra-
niczeń. Wyszalały się biegając 
pomiędzy drzewami, a w między-
czasie przyswajały wiedzę, którą 
przekazywał im leśniczy. Dowie-
działy się też o tym, w jaki spo-
sób leśnicy dbają o las i obejrzały 
szkółkę leśną.

Godzinne hasanie po lesie 
pobudziło apetyt przedszkolaków  
i z radością powitały widok rozpa-
lonego przy leśniczówce ogniska. 

Przedszkolaki w jesiennym lesie

Ognisko na skraju lasu Poszukiwacze zaginionych szyszek

Dzieci z zapartym tchem słuchały opowieści leśniczego Wiesława Sicińskiego

Najsmaczniejszy obiad na świecie - kiełbaska z leśnego ogniska

Wychowawczyni Jolanta Chrzanowska 
pokazała dzieciom, jak wygląda groźny 

dzik

Jesień ob�towała w akcje eko-
logiczne. Najpierw był Tydzień 
Zrównoważonego Transportu, 
który miał zwrócić naszą uwagę 
na problemy takie jak hałas, zanie-
czyszczenia powietrza oraz korki  
w miastach spowodowane zwięk-
szającą się liczbą samochodów. 
„Trójka” zorganizowała pochód 
przez miasto, aby uczcić Dzień 
Bez Samochodu i zachęcić miesz-
kańców Wąbrzeźna do częstszego 
korzystania z alternatywnych środ-
ków transportu. Uczniowie „Dwój-
ki” natomiast wraz z opiekunem W ramach Dnia Bez Samochodu dzieci z SP2 rozdawały ulotki kierowcom

      Wąbrzeźno

Ekologiczni uczniowie
Od rozpoczęcia roku szkolnego nie minęły jeszcze trzy miesiące, a wąbrzeskie podsta-
wówki mają już na koncie kilka akcji związanych z ekologią. Placówki prowadzą zarówno 
akcje sezonowe, jak i całoroczne. 

rozdawali mieszkańcom miasta  
i kierowcom ulotki namawiające 
do przemieszczania się tego dnia 
bez pomocy pojazdów. 

Jesień to również akcja sprzą-
tania świata, w której aktywnie 
uczestniczyli uczniowie naszych 
szkół. Wszystkie klasy wyruszyły  
w teren zbierać śmieci. Obie pod-
stawówki wsparły też akcje „Po-
móżmy kasztanowcom”. Akcja ta 
polegała na grabieniu i utylizacji 
liści kasztanowca, aby nie rozprze-
strzeniały niewielkiego szkodnika 
szrotówka kasztanowcowiaczka, 

który żerując na liściach sprawia, 
że tracą swoje walory estetycz-
ne, a nie rzadko atakowane przez 
wiele lat po prostu giną. Ucznio-
wie „Trójki” wraz z nauczycielami 
przyrody i wychowawcami zbierali 
liście w rejonach ul. Kasztanowej, 
ul. Sportowej, Góry Zamkowej i u 
zbiegu ul. Grudziądzkiej i Osiedla 
Tysiąclecia. 

Całoroczną akcją w „Dwójce” 
jest zbiórka zużytych baterii, które 
są niebezpieczne dla środowiska 
i dla naszego zdrowia. Zawiera-
ją metale ciężkie jak ołów, kadm 

Po kilkunastu minutach dzieci 
pałaszowały gorące kiełbaski i roz-
grzewały się herbatą.

- Taka kiełbaska w lesie to naj-
lepszy obiad na świecie – podsu-
mował ten posiłek jeden z przed-
szkolaków.

Oczekiwanie na autokar, któ-
ry odwiózł dzieci do przedszkola, 
przedszkolaki skróciły wspólnym 
śpiewem. Wycieczka, choć krótka, 
na pewno podobała się dzieciom. 
Była dla nich ciekawą formą po-
znania najbliższej okolicy, a w gło-
wach przedszkolaków pozostało 
wiele wiedzy o leśnym środowi-
sku.

tekst i fot. Jarek Brzuska

i rtęć, które zanieczyszczają glebę 
oraz wody gruntowe i są toksycz-
ne dla człowieka. Jeśli przedostaną 
się do organizmu wywołują cho-
roby nerek i dysfunkcje różnych 
układów. Dlatego należy zadbać  
o odpowiednie zabezpieczenie tych 
odpadów. Zbiórka zużytych baterii 
sprawi, iż nie tra�ą one na wysypi-

sko śmieci, a zostaną poddane pro-
cesowi odzysku i recyklingu. Bate-
rie przyniesione przez uczniów do 
szkoły i przekazane nauczycielom 
przyrody są początkowo składowa-
ne w szkole, a następnie wywożone 
przez �rmę z Warszawy. 

Paulina Grochowalska,

 fot. nadesłane
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Obecne układy pla-
net z pewnością są 
wymagające, pomyśl 

jednak o nich jak o pigułce, która pomaga 
zwalczyć chorobę. Pozbędziesz się wszyst-
kiego, co niepotrzebne i co niczym balast 
utrudnia wędrówkę przez życie. Może to 
oznaczać na przykład, że zapragniesz uwol-
nić się od ludzi lub sytuacji powodujących 
dyskomfort. Pamiętaj, że nie ma ludzi ani 
rzeczy niezastąpionych.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jesteś dzieckiem Neptuna: 
pełnym głębokich uczuć  
i pragnień, które właśnie 
teraz zostaną rozbudzone. 
Jeśli jeszcze tego nie wiesz, 

już niebawem odkryjesz, że jak mało kto 
potrafisz kochać. Jeśli między Tobą a kimś 
bliskim wyrosły nieporozumienia, pierwsza 
wyciągniesz rękę na zgodę. Obecny układ 
planet sprzyja dobrej komunikacji, będziesz 
żyła w zgodzie ze światem.

Baran (21.03.-21.04.)
Wydarzenia nadchodzą-
cego tygodnia wyciągną 
na pierwszy plan wrażli-
wą stronę Twojej natury  
– a może tylko obnażą 

słabości? Jeśli nie jesteś w stu procen-
tach pewny, unikaj ryzykownych posunięć.  
I nie bądź w gorącej wodzie kąpany, bo taka 
kąpiel służy Ci wyłącznie wtedy, kiedy ją 
bierzesz we własnej wannie. Wyjątkowo roz-
winą się Twoje twórcze talenty.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W Twoim horoskopie na 
nadchodzący tydzień widać 
zapowiedź dalekiej podró-
ży lub wieści od kogoś  
z dalekich stron. Wydarzenia  

z początku roku będą miały poważne skutki 
– w pewnych sferach życia powstanie próż-
nia. Uczucie pustki męczy, zanim jednak za-
czniesz odbudowywać plany, daj sobie trochę 
czasu. Unikniesz rozczarowań. Fakty mogą 
przegrać z fikcją. 

Rak (22.06.-22.07.)
W najbliższym czasie wszy-
scy będą przeżywali trudne 
chwile, więc nie czuj się 
wyróżniony. Analizując sy-
tuację zawodową i osobistą, 

często wpadasz w przygnębienie. Przyczyną 
Twoich największych zmartwień są partnerzy 
w miłości lub w interesach. Chaos panujący 
w ich życiu wpłynie również na Twoją sytu-
ację. Jeśli powściągniesz emocje, wszystko 
skończy się dobrze.

Lew (23.07.-23.08.)
Neptun w obszarze uczuć  
i związków spełnia dwa za-
dania: po pierwsze tworzy 
odpowiedni klimat dla ro-
mantycznej miłości, po dru-

gie wywołuje złudzenia. Dla własnego dobra 
nie bądź zbyt łatwowierny. Jeśli zorientu-
jesz się, że pewna osoba lub firma myli się  
w zeznaniach, robi uniki lub uchyla się od 
odpowiedzi, postaw na niej przysłowiowy 
krzyżyk.

Waga (23.09.-22.10.)
Obecne układy planet 
pomogą Ci zaufać Two-
jej intuicji. Neptun uła-

twia kontakt ze wszystkim, co ma mistyczny 
rodowód. Ulegając wpływom tej planety, 
wyzbywamy się egoizmu, ale też ulegamy 
złudzeniom i zwodzimy samych siebie. Jeśli 
odkryjesz w sobie skłonność do ubarwiania 
rzeczywistości, walcz z tą słabością. Nie po-
zwól, by własne żądze czy lęki zmusiły Cię 
do manipulacji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Czeka Cię sporo wyzwań. 
Trochę oddechu złapiesz 
dopiero w grudniu. Choć 
romantyczne porywy serca 
sprawią, że będziesz patrzył 

na świat przez różowe okulary, bądź ostroż-
ny. Zwłaszcza że przedmioty martwe przy-
pomną o swojej przysłowiowej złośliwości. 
Jakby tego było mało, niektórzy ludzie nie 
będą chcieli zająć stanowiska w ważnej 
sprawie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W nadchodzących dniach 
będziesz gubił drogę. Po-
mylisz się w ocenie osoby 
lub sytuacji. Na szczęście 
istnieją sposoby, by ominąć 

złe wpływy. Po pierwsze, skoncentruj się 
na najważniejszej rzeczy. Po drugie, doma-
gaj się, żeby ważne informacje docierały do 
Ciebie na piśmie. Bardzo istotne jest, byś 
przestrzegał terminów.

HUMOR
Młody tygrys po raz pierwszy w życiu 
bierze udział w cyrkowym pokazie tre-
sury. Zaciekawiony pyta matkę:
– Kto tam siedzi?
– To są widzowie. Ale ich nie musisz 
się bać, przecież widzisz, że wszyscy 
są za kratami.

Facet przychodzi do gazety zamówić 
ogłoszenie: ,,Zaginął ukochany kotek 
mojej żony: czarny, białe skarpetki, 
wesołe ślepka, figlarne usposobie-
nie. Dla znalazcy nagroda – 5 tys. 
złotych!”.
– Czy to aby nie za dużo? – zdziwił 
się redaktor. 
– Nie ma obawy, sam go utopiłem.

Horoskop 18 – 24 listopada
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Jeśli zwlekasz z podjęciem 

trudnej decyzji lub z wyko-
naniem zadania, z pomocą 
przyjdą pomyślne wpływy 
planet. Twarda rzeczywistość 

da o sobie znać i zmusi do solidnych obra-
chunków. Obserwując bieg zdarzeń, dojdziesz 
do wniosku, że pewne sprawy nieuchronnie 
dobiegają kresu. Inni ludzie, a zwłaszcza part-
nerzy, będą mało wrażliwi na Twoje potrzeby, 
nie licz więc na niczyją hojność

Byk (21.04.-21.05.)
Czekają Cię dwa tygodnie, 
podczas których rzeczywi-
stość będzie barwniejsza  
i bardziej niezwykła od fik-
cji, a próba zrozumienia,  

o co wszystkim chodzi, będzie przypomina-
ła wspinaczkę po oblodzonym słupie. Jeśli 
oczekujesz konkretów, pogódź się z tym, że 
na zadowalające rezultaty będziesz musiał 
trochę poczekać. Zostaw więc sprawom dość 
miejsca, by mogły się rozwinąć.

Panna (24.08.-23.09.)
Życie wydaje się szare  
i ponure o tej porze roku, 
dlatego wszystkim bardzo 
się przyda szczypta Twojego 
optymizmu. Pamiętaj jednak, 

że optymista wcale nie znaczy lekkoduch. 
Zanim coś zrobisz, poczekaj aż opadnie 
kurz. Twoja sytuacja z pewnością nie będzie 
łatwa. Masz szansę zrealizować plan, o któ-
rym myślisz od dawna. Ale możesz się po-
czuć bezsilny wobec decyzji innych osób.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 19.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 20.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 21.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

7/8/10
6/7/9

6/8/10
1/5/10

1/6/8
2/5/6

4/7/9
3/6/7

1002 hPa
1003 hPa

1007 hPa
1009 hPa

1008 hPa
1006 hPa

1003 hPa
1000 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

8 km/h
7 km/h

10 km/h
5 km/h

7 km/h
9 km/h

12 km/h
16 km/h

wiatr

0,1 mm
1,6 mm

0,1 mm
0 mm

0 mm
0,1 mm

0,3 mm
0,1 mm

deszcz
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POSZUKIWANIA TATY

Zadanie to wymyślił pewien pro-

fesor matematyki z Uniwersytetu  
w Barcelonie. Matka jest o 21 lat starsza 
od swojego dziecka. Za 6 lat dziecko 
będzie 5 razy młodsze od matki. Pyta-

nie: Gdzie jest ojciec?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Ze sklepu Kasia powróciła rozczarowana, bo ekspedientka wydała jej zamiast reszty - 
cukierek.

Zagadki Profesora
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SZWAJCARSKIE FONDUE SEROWE
Składniki 

ząbek czosnku     60 dag twardego żółtego sera (gruyer, ementaler, appenzeler)
szklanka białego wytrawnego wina   łyżeczka soku z cytryny, 
2 łyżeczki mąki ziemniaczanej   100 ml wiśniówki 
bagietka     pikle
pomidory     pieprz

FONDUE MIĘSNE PO BURGUNDZKU
Składniki:

800 g polędwicy wołowej    2 łyżki oliwy z oliwek 
1/2 łyżeczki grubo mielonego pieprzu   100 g cebuli 
1 I oleju 
Dodatki: 
1/2 główki sałaty     2 pomidory 
1 młoda cebulka     200 g marchwi 
150 g majonezu     150 g jogurtu 
1 łyżka ostrej musztardy     4 łyżki ketchupu 
6 łyżek siekanego szczypiorku    2 łyżki marmolady z moreli 

Sposób przyrządzenia:

Polędwicę pokroić na 3-centymetrowe kawałki, zmieszać z oliwą z oliwek i pieprzem. Mięso położyć na warstwę plaster-
ków z cebuli, następnie ułożyć kolejną warstwę cebuli i wstawić do lodówki na 12-24 godzin. Przygotować 4 sosy do 
mięsa: majo nez wymieszać z jogurtem i podzielić na 4 części. Każdą część przyprawić in nym składnikiem: musztardą, 
ketchu pem, szczypiorkiem i marmoladą. Przygotować warzywa: sałatę rozdzielić na liście, pomi dory umyć i pokroić na 
ósemki, cebulę pokroić w plasterki, marchew zetrzeć. Sałatę doprawić do smaku. Na stole postawić palnik spirytusowy, 
na nim rondel do fondue, napełniony do 2/3 wysokości olejem. Kawałaki mięsa nabite na długie szpadki smażyć w oleju. 
Po usmażeniu mięso moczyć w sosach.

Sposób przyrządzenia: 

Czosnek obrać, przekroić na pół i natrzeć nim wnętrze garnka do fondue. Ser zetrzeć. Do garnka wlać wino, mocno 
podgrzać. Do gorącego wina porcjami wsypywać ser, stale mieszając. Dodać sok z cytryny. Mąkę ziemniaczaną roz-
prowadzić wodą, wlać do sera. Dodać wiśniówkę, przyprawić pieprzem. Bagietkę pokroić w kostkę, pikle pokroić na 
mniejsze kawałki. Kawałki pikli oraz bagietki nadziewać na patyki do szaszłyków i zanurzać w serze.

SUDOKU



20
www.cwa.info.plHistoria

Czwartek, 18 listopada 2010

      Obrona

Gwieździste twierdze
Wąbrzeźno nigdy nie stanowiło twierdzy nie do zdobycia. Uległo królom polskim, Szwe-
dom, Francuzom Napoleona, a ostatnio w 1945 roku czerwonoarmistom generała Pawła 
Batowa. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Problem Wąbrzeźna polegał 
na tym, że jego linie obronne za-
trzymały się na etapie średnio-
wiecza. W czasach rycerzy i łucz-
ników każde miasto tego typu jak 
Wąbrzeźno czy Golub otaczały 
mury obronne. Im miasto było 
bogatsze, tym mur wyższy i szer-
szy. Obroną miasta zajmowali się 
sami mieszkańcy, a żeby nie wyjść 
z formy uczestniczyli oni w ćwi-
czeniach tzw. bractw strzeleckich i 
kurkowych. Średniowieczne mury 
obronne miały bardzo prostą bu-
dowę, którą najkrócej scharak-
teryzować można byłoby w ten 
sposób: mur-baszta-mur-brama-
mur itd. Ten typ forty�kacji spi-
sywał się dobrze do czasu, kiedy 
na szerszą skalę upowszechniła się 
artyleria. Kiedy do użycia weszły 
armaty, mury miejskie można było 

na dobrą sprawę rozebrać. Miejsce 
tradycyjnych forty�kacji zajęły no-
woczesne „gwieździste twierdze”, 
czyli bastiony. Najbliższymi mia-
stami umocnionymi w ten spo-
sób były Toruń oraz Grudziądz. 
Bastion był najczęściej trójkątnym 
elementem obronnym twierdzy. 
Bastiony były ze sobą połączone 
murem zwanym kurtyną. Dłu-
gość jednej kurtyny nie przekra-
czała podwójnej odległości raże-
nia ognia muszkietowego (około 
300 m). Część bastionu od strony 
nieprzyjaciela nazywano czołem, 
boczne części barkami, a podsta-
wę pięcioboku (od wewnętrznej 
strony twierdzy) szyją. Geometrię 
bastionu wykreślano w taki spo-
sób, aby z barków bastionu moż-
liwy był ostrzał �ankowy wzdłuż 
czół sąsiednich bastionów. Dzięki 

temu bastion wyeliminował wadę 
bastei, tzw. „martwe pola” – frag-
menty terenu przy samym murze 
bastei zasłonięte przez nią samą 
od ognia.

W XIX wieku bastiony zastą-
piono fortami, które rozsiane są 
do dziś dookoła Torunia. W cza-
sie, gdy wielkie miasta wzmacnia-
ły swoją obronę mniejsze osady 
pokroju Wąbrzeźna zdane były na 
łaskę i niełaskę wroga. Jedyną for-
mą obrony pozostawały szańce np. 
tzw. szaniec szwedzki w Orłowie. 
Te małe forty�kacje składające 
się z ziemnego wału i fosy służy-
ły obronie do XIX wieku. Później, 
wobec faktu wprowadzenia jesz-
cze potężniejszej artylerii stały się 
przeżytkiem. 

 PW

       A to ciekawe

Kopernik był z kobietą
Mikołaj Kopernik, urodzony w Toruniu astronom jest dziś 
kojarzony z miłością do astronomii. Jednak niektórzy na-
ukowcy przyznają, że nie tylko gwiazdy zawróciły naszemu 
astronomowi w głowie. Miał go łączyć związek z niejaką 
Anną Schilling.

Sprawa rzekomego romansu 
Kopernika wybuchła w 1938 roku, 
kiedy swoją książkę o życiu Ko-
pernika wydał Jaremi Wasiutyński. 
Napisał on o nieznanym obliczu 
astronoma. Stwierdził, że Anna była 
córką Macieja Schillinga, znanego 
medaliera toruńskiego. Kopernik 
poznał ją w młodości i już wtedy 
obdarzył głębokim uczuciem. Naj-
prawdopodobniej była to miłość 
odwzajemniona i trwała, toteż gdy 
w umyśle astronoma pojawiła się 
jakaś nowa myśl, wówczas na mar-
ginesach swych ksiąg rysował listki 
bluszczu, znak z pieczęci rodowej 
Schillingów. Pod koniec życia wiel-
kiego astronoma Anna zamieszkała 
we Fromborku i pełniła rolę jego ku-
charki. O ich romansie zaczęły krą-
żyć plotki, wybuchł skandal, musiał 
interweniować biskup Jan Danty-
szek. Zażądał bezzwłocznego zwol-
nienia Anny. Zwłoka i opór ze stro-
ny Kopernika zaostrzyły sytuację. 
Biskup zmuszony został zwrócić się  
z prośbą do kolegów sędziwego 
astronoma, by próbowali nakło-
nić go do zerwania budzącego po-
wszechne zgorszenie romansu. Pod 
wpływem ich nalegań Kopernik  
w końcu uległ i oddalił od siebie 
Annę. Wyposażył ją jednak tak hoj-
nie, iż za otrzymane od niego wspar-
cie kupiła dom we Fromborku.

Historia przedstawia się nieco 
inaczej. Anna Schilling i była, jak 
się sądzi, córką Holendra Aren-
da van der Shellinga, który osiadł  
w Gdańsku. Van der Shelling poślu-
bił daleką krewną Kopernika i zmie-
nił wówczas nazwisko na Schilling. 
Kopernik i ojciec Anny przez 7 lat, od 

1529 do 1536 r., byli prawnymi opie-
kunami grupy osieroconych dzieci. 
Jest wielce prawdopodobne, że  
w ten sposób Kopernik poznał Annę. 
Miała własny dom we Fromborku. 
Dla Kopernika najpoważniejszym 
problemem było to, że formalnie 
pozostawała w związku małżeńskim 
(niestety nie wiemy niczego o jej 
mężu), choć zapewne małżonkowie 
żyli w separacji. O Annie mówiono, 
że była ładna, dobrze wykształcona 
i poważnie zainteresowana astrono-
mią. Musiała być naprawdę śliczna 
i do tego obdarzona magnetyczną 
osobowością. To przypuszczenie 
oparte jest na treści listów napisa-
nych po śmierci Kopernika w 1543 
r. Kanonicy z Fromborka wysłali 
do Dantyszka list z zapytaniem, czy 
można pozwolić Annie wrócić do 
Fromborka, z którego ją wyrzucono, 
teraz, skoro doktor Mikołaj odszedł. 
Dantyszek odpisał – niezwłocznie – 
że nie zgadza się, gdyż Anna jest po-
kusą i uwodzicielką i może usidlić 
innych kanoników, gdyby pozwo-
lono jej wrócić do Fromborka. Jego 
słowa brzmiały dokładnie: „Trzeba 
się obawiać, iż tymi samymi spo-
sobami, którymi wywołała u niego 
[Kopernika] obłąkanie [...] może 
usidlić innego z was, moi bracia [...] 
Przeto uważam, iż lepiej trzymać 
ją raczej na odległość, niż zezwolić 
na skażenie taką zarazą. Jak bardzo 
skrzywdziła nasz Kościół, nie wie-
cie, moi bracia [...]”.

Sprawa tego związku przypusz-
czalnie nigdy nie zostanie rozwiąza-
na. A to daje pole do domysłów. 

PW
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Seler dobry na 

pamięć

FAKT. Badania naukowe wy-
kazały, że zawarta w selerze na-
ciowym luteina wykazuje wpływ 
na nieneuronalne komórki cen-
tralnego układu nerwowego. Do-
świadczenia przeprowadzone na 
grupie zwierząt karmionych różną 
dietą (standardową i wzbogaconą 
w luteinę) wykazały, że osobniki 
żywione dietą wzbogaconą cha-
rakteryzowały się lepsza pamięcią 
przestrzenną niż osobniki żywio-
ne standardowo. Badania te po-
twierdziły, że luteina ogranicza 
wytwarzanie cytokin zapalnych. 
Wywołują one zmiany w mózgu, 
objawiające się: sennością, złym 
samopoczuciem, brakiem apetytu, 
problemami z pamięcią.  Co warto 
podkreślić, luteinę można znaleźć 
również w marchewce, zielonej 
papryce czy oliwie.

Lody odchudzają 
MIT. Lody to produkty spo-

żywcze otrzymywane ze śmietany, 
mleka, jajek, cukru oraz dodat-
ków smakowych. Z kolei sorbe-
ty to zmiksowane owoce lub sok 
owocowy poddane procesowi za-
mrażania. Lody faktycznie mają 
mniej kalorii niż ciasto, cukierki 
czy  ciastka. 100 g dostarcza ok. 
140 kcal (w czekoladzie to ok. 250 
kcal). Dla porównania  100 g cze-
kolady to ok. 490 kcal.

Niedawno pojawiły się po-

głoski, że 
lody od-
chudzają.  
Nieporo-
zumienie 
to po-
wstało ze 
w z g l ę d u 
na fakt, iż 
ciało ssaka 
musi zużyć 
pewną ilość 
kalorii, aby 
podgrzać zje-
dzony zimny 
produkt do 
t e m p e r a t u r y 
ciała. Więc sko-
ro podgrzewa, 
to traci kalorie, 
zamiast je magazy-
nować w postaci tkanki tłuszczo-
wej. A zatem czy lody odchudzają? 
Można to sprawdzić. Wystarczy 
wyliczyć, ile kalorii organizm 
musi zużyć, aby podgrzać 100 g 
lodów do temp 37 st. C. Wiemy, 
że kaloria, to ilość ciepła potrzeb-
na do podgrzania, pod ciśnieniem  
1 atmosfera, 1 g czystej chemicznie 
wody o 1 stopień C. Ponieważ lody 
to mieszanina różnych substancji 
chemicznych, dlatego dla ułatwie-
nia obliczeń przyjmijmy iż lody to 
woda. Zatem, aby produkt uzyskał 
temperaturę 37 st. C należy pod-
grzać go o 47 st. C (przyjmując 
że lody mają temperaturę – 10 st. 
C). By podgrzać 100 g o 47 st. C 
potrzeba 4700 kalorii (cal). 1 kcal 
to 1000 kalorii. Do podgrzania 
100 g lodów potrzeba ok. 4,7 kcal.  
Z kolei porcja takich lodów wno-
si do organizmu od 100-250 kcal. 
Dlatego też skoro zjemy więcej 
niż wydatkujemy, nie ma mowy  
o aspekcie odchudzającym. 

Im więcej zażywamy 
witamin, tym lepiej

MIT. Witaminy, tak samo jak 
składniki mineralne, pełnią w or-
ganizmie ściśle określone funkcje. 
Jednak zapotrzebowanie na nie 
jest określone przez normę spo-
życia. Mówi ona, ile na co dzień  
w naszej diecie powinno znajdo-
wać się danego składnika, aby za-
pobiec występowaniu niedoborów 
i nadmiarów. Zarówno niedobór 
witamin (hipowitaminoza), jak 
również nadmiar (hiperwitamino-
za) jest niebezpieczny dla ustroju. 
Ryzyko przedawkowania witamin 
dotyczy przede wszystkich tych 
rozpuszczalnych w tłuszczach tj. 
A, D, E i K. Z kolei witaminy z gru-
py B czy witaminę C, które są  roz-

puszczalne w wodzie, organizm 
potra� wydalać wraz z moczem, 
o ile przekroczony zostaje poziom 
zapotrzebowania. 

Im mniej zjem, tym 

więcej schudnę

MIT. Nie ma nic bardziej 
błędnego niż przekonanie, że dra-
styczne zmniejszenie ilości spoży-
wanego pokarmu pozwoli szybko, 
dużo i trwale schudnąć. Skutek ta-

kiego zachowania będzie przeciw-
ny. Organizm pozbawiony źródła 
energii uzna ten stan za „ciężkie 
czasy”, które trzeba w jakiś sposób 
przetrwać.  By zaoszczędzić zapa-
sy tkanki tłuszczowej, ograniczo-
ne zostają koszty funkcjonowania 
ustroju, czego efektem jest spadek 
tempa przemiany materii. Wol-
niejszy metabolizm oznacza więk-
szą skłonność do gromadzenia ko-
lejnych niechcianych kilogramów.

Organizm sam sygna-
lizuje zapotrzebowanie 

na wodę
MIT. Organizm dorosłego 

człowieka potrzebuje dziennie ok. 
30 ml na każdy kilogram masy 
ciała. Tu pojawia się kolejny mit, 
że należy pić ok. 1,5 litra płynów.  
Zapotrzebowanie na wodę nie jest 
ustandaryzowane.  Uzależnione 
jest ono od wielu czynników, ta-
kich jak: masa ciała, wiek, tem-
peratura otoczenia, aktywność 
�zyczna itd.  Najczęściej kojarzy 

nam się, że 
u c z u c i e 
suchości  
w gardle i 
w ustach 
to sygnał, 
że orga-
nizm po-
t r z e b u j e 
wody. To 
p r a w d a . 
J e d n a k 
taka sy-
t u a c j a 
świadczy 

już o pew-
nym stopniu odwodnienia orga-
nizmu. Dlatego też pić należy w 
ciągu dnia, małymi łyczkami,  nie 
tylko wtedy, gdy czujemy pragnie-
nie. Osoba dorosła, ważąca ok. 60 
kg,  powinna spożywać ok. 1800 
ml płynów w ciągu dnia. 

Stosując antykoncep-
cję hormonalną przyty-
jesz

MIT. Wiele kobiet za przyrost 
masy ciała obwinia stosowanie 

hormonalnych środ-
ków antykoncep-
cyjnych. Zażywanie 
tabletek zawierają-
cych większe dawki 
estrogenu powoduje 
przyrost masy ciała, 
ponieważ zwiększają 
one zatrzymywanie 
wody w organizmie. 
Estrogeny prawdo-

podobnie oddziałują bezpośrednio 
na nerki. To także estrogeny powo-
dują, że w trakcie przyjmowania 
antykoncepcji doustnej mogą nie-
co powiększyć się piersi i biodra. 
Tabletki starszych typów mogą 
również powodować pojawienie 
się insulinooporności. To stan, 
kiedy poziom insuliny po spoży-
ciu węglowodanów zwiększa się na 
tyle, że energia zostaje zamieniona  
w tkankę tłuszczową. Fakt ten 
utrudnia chudnięcie, mimo 
stosowania diety. Jednak nie 
wszystkie kobiety mają ten-
dencję do rozwinięcia się insu-
linooporności. Jednak u tych,  
u których występują predyspozy-
cje do nieprawidłowości metaboli-
zmu glukozy, przyjmowanie table-
tek antykoncepcyjnych, zwłaszcza 
starszych generacji, może zwięk-
szyć ryzyko utycia. 

Badania naukowe jednak 
wskazują, że szczególnie obecnie 
przepisywane przez lekarzy nowo-
czesne pigułki nie mają wpływu 
na przyrost masy ciała. Jak wynika 
z badań opublikowanych w 1999 
roku, stosowanie antykoncepcji 
hormonalnej nie wpływa ani na 
ilość zjadanego pokarmu, ani na 
preferencje pokarmowe. Z kolei 
inne badania wykazały, że kobiety 
stosujące antykoncepcję  hormo-
nalną nie spożywały więcej pokar-
mów, jak również nie charaktery-
zowały się obniżoną przemianą 
materii, w porównaniu z kobie-
tami nie zażywającymi tabletek. 
Również apetyt na produkty słod-
kie oraz bogate w węglowodany 
był na takim samym poziomie. 
Należy jednak podkreślić, iż stoso-
wanie pigułek w pierwszym okre-
sie może sprzyjać utarcie kilogra-
mów. Dzieje się tak, ponieważ  
u niektórych kobiet obserwowane 
są efekty uboczne takie jak  nud-
ności i wymioty. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska
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      Piłka nożna halowa  

Piłkarze wielkiego serca
W minioną sobotę w wąbrzeskiej hali sportowej przy pływalni miejskiej odbył się charyta-
tywny turniej piłkarski. Dwanaście drużyn walczyło nie tyle o zwycięstwo w tym turnieju, 
co o zebranie jak największej sumy pieniędzy na pomoc w leczeniu chorej na nowotwór 
pięcioletniej Oleńki.

Pieniądze na leczenie Oleńki 
były zbierane już podczas wakacji, 
w trakcie festynów na Podzamczu. 

- Jeszcze przed rokiem Oleńka 
była zupełnie zdrową dziewczynką, 
nie różniącą się od swoich rówie-
śniczek – mówił podczas turnieju 

ojciec dziewczynki. – Teraz musi-
my walczyć, by mogła obchodzić 
kolejne urodziny. Oleńka leczona 
jest w warszawskim Centrum Zdro-
wia Dziecka i nie da się ukryć, że są  
z tym związane duże wydatki. Dlate-
go jestem niesamowicie wdzięczny 

wąbrzeskim sportowcom za to, że 
wpadli na pomysł zorganizowania 
tego turnieju.

W turnieju wzięło udział dwa-
naście drużyn, które rozpoczę-
ły rywalizację w trzech grupach.  
W grupie pierwszej zagrały zespo-
ły: Sahara Golub-Dobrzyń, Pocz-
towiec, Under Art. i Pływalnia,  
w grupie B: Agro-Lider, Veroni, Er-
gis i EM3 Dach Toruń, a w grupie 
C: Worwo, Katarzynki, Juwim Bart-
niczka i Adams Radzyń Chełmiński. 
Od dziewiątej rano do wieczora na 
parkiecie trwała sportowa walka, do 
której drużyny podeszły na poważ-
nie, jakby walczyły o jakiś bardzo 
prestiżowy tytuł. W tym czasie przez 
halę przewinęło się kilkuset miesz-
kańców miasta, których przyciągnął 
szlachetny cel imprezy, sportowa 
rywalizacja i możliwość udziału  
w loteriach fantowych. 

- Nie sposób wymienić wszyst-
kich, którzy przyczynili się do 
zorganizowania tej imprezy – po-
wiedział Dawid Otremba, który 
wraz z Robertem Rutkowskim  
i Piotrem Szczygielskim był głów-

nym organizatorem turnieju. – Na 
pewno magnesem, który przycią-
gnął wielu widzów była loteria, do 
której nagrody ufundowały �rmy 
i osoby prywatne. Mogliśmy także 
liczyć na pomoc urzędu miasta. Po 
turnieju na konto dla Oli mogliśmy 
wpłacić około 3,6 tys. zł.

Sama sportowa rywalizacja 
była w tym turnieju sprawą dru-
gorzędną, ale z kronikarskiego 
obowiązku należy wspomnieć, 
że do najlepszej czwórki turnieju 
awansowały drużyny Worwo, Ka-
tarzynek, Pocztowca i toruńskiego 
EM3 Dach. Rywalizacja pomiędzy 
nimi była na tyle wyrównana i za-
cięta, że do rozstrzygnięcia trzech 
spośród czterech decydujących  

o końcowej klasy�kacji spotkań 
potrzebne były serie rzutów kar-
nych. Mecz o trzecie miejsce, po-
między zespołami Katarzynek  
i Pocztowca zakończył się zwycię-
stwem pocztowców 2:1. Finałowe 
spotkanie pomiędzy zespołami 
Worwo i EM3 Dach w regulamino-
wych czasie zakończyło się remisem 
1:1, a lepszymi egzekutorami rzu-
tów karnych okazali się być goście z 
Torunia.

Kibice halowej piłki nożnej już 
w tę i następną sobotę będą mieli 
okazję obserwować rywalizację wą-
brzeskich drużyn w ramach cyklu 
rozgrywek o Superpuchar Wąbrzeź-
na.

tekst i fot. Jarek Brzuska

W loterii przygotowanej przez organizatorów brali udział także rówieśnicy Oleńki

Sędziowie musieli uspokajać porywcze charaktery piłkarzy Pocztowca i Sahary

Piłkarze toruńskiej drużyny nie mogli doczekać się odbioru pucharu za zwycięstwo w turnieju Jeden z licznych piłkarskich pojedynków w meczu Pocztowiec - Sahara

Tata Oleńki podziękował piłkarzom i organizatorom turnieju. Ê
Na zdjęciu z Robertem Rutkowskim z Under Artu

Piłkarze Pocztowca po wygranym meczu o trzecie miejsce

Mimo wielu akcji obu drużyn do rozstrzygnięcia finału potrzebne były rzuty karne
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      Piłka ręczna

Rozstrzelały Strzelno
W niedzielę juniorki młodsze UKS Vambresia Worwo podejmowały na własnym parkiecie 
rówieśniczki z klubu UKS Alfa 99 Strzelno. Po toczącym się w leniwym tempie począt-
ku spotkania wąbrzeskie szczypiornistki ostatecznie zdeklasowały rywalki, pokonując je 
39:20. 

Zawodniczki ze Strzelna, 
które przyjechały do Wąbrzeźna  
z kilkunastominutowym spóźnie-
niem wyglądały na groźnego prze-
ciwnika dla drużyny Vambresii.  
W ich składzie było kilka wysokich 
dziewcząt i wydawało się, że przy-
najmniej pod względem �zycznym 
przewaga może należeć do drużyny 
gości. Okazało się jednak, że wzrost 
nie miał na boisku znaczenia i ry-
walki nie potra�ły sprostać gospo-
dyniom spotkania.

Mecz rozpoczął się w bar-
dzo wolnym tempie, o czym może 
świadczyć fakt, że pierwsza bramka 
padła dopiero po półtorej minuty 
spotkania.

- Słabością naszej drużyny, jest 
niestety to, że czasami dziewczęta 
dostosowują swój styl gry do tego, 
co pokazują na boisku rywalki – po-
wiedział po meczu trener Bogdan 
Taczyński. – W tym meczu znowu 
musiało minąć trochę czasu, by 
dziewczęta zaczęły grać swoje.

Zespół Vambresii rzeczywiście 
rozpędzał się z minuty na minu-

tę. Po sześciu minutach spotkania 
wąbrzeskie szczypiornistki prowa-
dziły już 4:0 i dopiero wtedy stra-
ciły pierwszego gola. Gospodynie 
meczu grały bardzo zdecydowanie  
w obronie, często na pograniczu 
faulu i sędziowie często musieli 
dyktować rzuty wolne dla druży-
ny ze Strzelna. Piłkarki Alfy 99 nie 
potra�ły ich jednak zamieniać na 
bramki, w czym była duża zasłu-
ga trzech wąbrzeskich bramkarek, 
które miały okazję wystąpić w tym 
meczu. Trzeba zaznaczyć, że wą-
brzeskie zawodniczki nie popełniały 
brutalnych fauli, o czym wymownie 
świadczy fakt, ze podczas tego spo-
tkania sędzia tylko raz pokazał im 
żółtą kartkę.

Ta konsekwentna gra w obro-
nie, w połączeniu z dobrą skutecz-
nością w ataku sprawiła, że gospo-
dynie meczu schodziły na przerwę 
prowadząc 19:12. W drugiej poło-
wie szczypiornistki Vambresii nie-
podzielnie panowały już na boisku. 
Piłkarki ze Strzelna pierwszego gola 
w drugiej połowie zdobyły dopiero 

w 40. minucie spotkania, przegry-
wając wtedy już 25:13. Najwyższą 
przewagę, wynoszącą równo dwa-
dzieścia bramek piłkarki Vambresii 
osiągnęły na minutę przed końcem 
spotkania, gdy prowadziły 38:18. 
Najskuteczniej rzucającą zawod-
niczką w drużynie gospodyń meczu 
była w niedzielę Oliwia Krzewiń-
ska, która zapisała na swoim koncie 
dziewięć tra�eń.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

UKS Vambresia Worwo Wą-

brzeźno – UKS Alfa 99 Strzel-

no 39-20 (19-12)

UKS Vambresia Worwo: Nata-
lia Pacana, Agata Lubowicz (2 
bramki), Agata Brachowska (2), 
Aleksandra Gajewska (6), Pauli-
na Domian (6), Dominika Brze-
zińska (6), Klaudia Zielińska (4), 
Oliwia Krzewińska (9), Agata 
Wysocka, Agnieszka Lubańska 
(4), Karolina Góralska, Natalia 
Rusinek.
Trener: Bogdan Taczyński.

Trener Taczyński podczas tego meczu dał pograć trzem bramkarkom

W drużynie Vambresii najskuteczniejsza była Oliwia Krzewińska
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       Piłka nożna 

Horror bez happy endu
O takich meczach, jak sobotnie spotkanie Unii Wąbrzeźno z drużyną LTP Lubanie mawia 
się zwykle, że chciałoby się o nich zapomnieć. Zapomnieć jednak będzie trudno, gdyż 
było to zdecydowanie najsłabsze spotkanie unitów tej jesieni, a porażka 3:6 z drużyną 
z Lubania zadecydowała o tym, że unici kończą piłkarską jesień na ostatnim miejscu Ê
w tabeli.

Po stronie plusów postawić 
można jedynie to, że Przemysław 
Wiśniewski przełamał strzeleckie-
go pecha, zapisując na swoim kon-
cie pierwszą w tym sezonie bram-
kę i to, że przez kilkanaście minut 
drugiej połowy unici naprawdę 
ambitnie walczyli o zmianę nie-
korzystnego wyniku. Poza tym 
ironicznie można stwierdzić, że 
w sumie „biało-błękitni” wygrali 
drugą część spotkania.

Sobotni mecz, na który przy-
szła garstka najwierniejszych 
fanów Unii rozpoczął się wy-
śmienicie dla gospodarzy. Już  
w 2. minucie spotkania bramka-
rzowi z Lubania przydarzył się błąd  
w stylu Artura Boruca, czyli minię-
cie się z piłką na przedpolu swojej 
bramki. To potkniecie golkipera 
gości bezwzględnie wykorzystał 
Przemysław Wiśniewski, które-
mu ten gol, za ambitną postawę  
w ostatnich spotkaniach zdecydo-
wanie się należał.

Jednak mecz toczył się po my-
śli gospodarzy tylko do 17. minu-
ty. To, co nastąpiło później zepsu-
ło humory wąbrzeskich kibiców. 
Goście kolejne bramki zdobywali 
wykorzystując każdy błąd unitów. 
A błędów tych było na tyle dużo, 

że kiedy sędzia odgwizdywał ko-
niec pierwszej połowy spotkania, 
boiskowy zegar pokazywał wynik 
1:5.

Przez te fatalne pół godziny 
pierwszej połowy wąbrzescy pił-
karze dali pokazową lekcję tego, 
jak nie powinno się grać w piłkę 
nożną. Niedokładne podania, ba-
nalne straty piłki, brak komunika-
cji pomiędzy zawodnikami, zbyt 
duże odległości pomiędzy obroną, 
pomocą a atakiem, a nawet pro-
blemy z utrzymaniem równowagi  
w bardziej dynamicznych akcjach  
– litanię tych wykorzystanych 
przez gości błędów można by 
mnożyć bez końca. Wynik byłby 
jeszcze wyższy, gdyby nie despe-
rackie interwencje bramkarza  
i obrońców Unii oraz rozregulo-
wane celowniki napastników dru-
żyny LTP.

W przerwie meczu na trybu-
nach dało usłyszeć głosy, mówiące 
że „w drugiej połowie będzie le-
piej, bo gorzej już być nie może”. 
Rzeczywiście, było lepiej, a nawet 
momentami piłkarze Unii poka-
zali, że jednak potra�ą grać ze-
społowo. W 50. minucie Sebastian 
Isbrandt, a minutę później Marcin 
Gołąb zdobyli gole zmniejszające 

przewagę gości. Jednak na skutecz-
ną pogoń za rywalem było już za 
późno, zwłaszcza, że goście chwi-
lę później zdobyli szóstą bramkę 
i mimo wielu ofensywnych akcji 
drużyny Unii wynik nie uległ już 
zmianie.

Po meczu jeden z kibiców 
opuszczających stadion stwierdził, 
że „jak się nie wiedzie, to się nie 
wiedzie”. Powiedział zaś tak, do-
wiedziawszy się o tym, że junior-
ska drużyna Unii uległa rówieśni-
kom z Drwęcy Golub-Dobrzyń aż 
11:0.

Kilka ostatnich, mniej lub 
bardziej zasłużonych porażek 
sprawiło, że Unia zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli i podczas zimowej 
przerwy w rozgrywkach trenerzy, 
działacze i piłkarze klubu będą 
mieli twardy orzech do zgryzie-
nia, zastanawiając się, co zmienić 
w drużynie, by powalczyć o utrzy-
manie jej w czwartej lidze.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Unia Wąbrzeźno – LTP Lubanie 3:6 (1:5)

Bramki dla Unii: Przemysław Wiśniewski (2.), Sebastian Isbrandt (50.), 
Marcin Gołąb (51.)
 

Unia Wąbrzeźno: J. Wiśniewski – Kryszto�ak, Rzepiński, Makowski, 
Gajewski (Rudziński) – Ciechacki, Nowicki, Gołąb, Murawski (Is-
brandt), Walaszkowski (Słojkowski) – P. Wiśniewski.
Rezerwa: Zubrzycki.

Wyniki piętnastej kolejki spotkań czwartej ligi:

Goplania Inowrocław 0-2 Cuiavia Inowrocław
Grom Osie  2-0  Krajna Sępólno Krajeńskie
Unia Gniewkowo  2-3 Pogoń Mogilno 
Legia Chełmża  2-1 Noteć Łabiszyn 
Start Radziejów  1-2 Chełminianka Chełmno
Unia Wąbrzeźno  3-6 LTP Lubanie      
Sparta/Unifreeze Brodnica 4-0 Zdrój Ciechocinek   
Flisak Złotoria  3-3 Dąb Barcin

Tabela czwartej ligi po piętnastej kolejce spotkań:

1. Sparta/Unifreeze Brodnica 15       40       13      1    1        36-9 
2. Cuiavia Inowrocław  15       38       12      2    1        39-5    
3. Krajna Sępólno Krajeńskie 15       28       9        1    5        32-14 
4. Pogoń Mogilno   15       27       8        3    4        28-14
5. Flisak Złotoria   15       26       7        5    3        22-17
6. Noteć Łabiszyn   15       23       7        2    6        29-34
7. Start Radziejów  15       22       6        4    5        23-22 
8. Unia Gniewkowo  15       22       6        4    5        17-18 
9. Grom Osie   15       22       7        1    7        32-23 
10. Chełminianka Chełmno 15       20       5        5    5        23-26 
11. Legia Chełmża  15       14       4        2    9        14-32 
12. LTP Lubanie   15       13       3        4    8        27-39
13. Zdrój Ciechocinek  15       12       3        3    9        25-37
14. Goplania Inowrocław  15       10       2        4    9        10-25
15. Dąb Barcin   15       10       1        7    7        18-39
16. Unia Wąbrzeźno  15       7         1        4    10      19-40

Czasami to, co było widać na boisku nie miało wiele wspólnego z piłką nożną

Unici spieszą się do wznowienia gry po zdobyciu bramki na 2-5

Niewykorzystanych okazji było co nie miara

Piłkarze gości zastosowali zmasowaną obronę
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